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CZĘŚĆ URZĘDOW A

Do p. o. N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  

w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .

Na przedstawienie wasze, zważywszy, że b. Po­
mocnik Naczelnego Prokuratora IX  Departamen­
tu Rządzącego Senatu, ostatecznie Członek Cza­
sowy Rady Stanu Królestwa Polskiego, Przeszko- 
dziński odznaczał się nieustającą gorliwością przez 
cały czas swej pożytecznej służby, i w ciągu tejże 
uległ ciężkiej słabości, z której umarł pozostawi­
wszy rodzinę swą w niezamożnym sta,nie, Najmiło- 
ściwiej rozkazujemy wdowie jego Gabijeli Prze- 
szkodzińskiej i małoletniemu ich synowi, oprócz 
pensji emerytalnej rs. 300 na rok, przypadającej 
im na zasadzie istniejących przepisów, uiszczać pen­
sję dodatkową w ilości rs. 600 rocznie, licząc od 
dnia zgonu męża i ojca ich, w połowie dla wdowy, 
do śmierci lub wejścia w nowe związki małżeńskie, 
a w połowie dla syna , do dojścia jego do pełnole- 
tności. Pensja ta  dodatkowa odniesioną być ma do 
funduszu, zamieszczanego corocznie w Budżecie 
Królestwa na pensje w drodze szczególnych nagród 
udzielane.

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o  nieo- 
mieszkacie polecić Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu.
w St Petersburgu 23 Stycznia (4  Lutego) 1862 r. 

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Storni, (podp:) ./. Tymowski.

20. Roźniatów, osad 4, ogólna przestrzeń mórg 
55 pr. 165, czynsz z morgi kop. 94, to jest war­
tość włóki rs. 564.

21. Długa wieś Kaliska, osad 19, ogólna prze­
strzeń mórg 369 pr. 154, czynsz z 7 osad po kop. 
75, a z 12 osad po kop. 45, wartość włóki rs. 316.

22. Kiączyn, osad 7, ogólna przestrzeń mórg 
132 pr. 10, czynsz z morgi po kop. 45, wartość 
włóki rs. 270.

23: Przedzeń, osad 2, ogólna przestrzeń mórg 
41, pr. 172, czynsz z morgi w przecięciu po rs. 1 
k . 23, to jest wartość włóki rs. 750.

24. Siewieruszki wielkie, osad 8, ogólna prze­
strzeń mórg 75 pr. 162, czynsz z morgi po rs. 1, 
to jest wartość włóki rs. 600.

25. Siewieruszki małe, osad 10, ogólna prze­
strzeń mórg 56 pr. 130, czynsz z morgi po rs. 1 
kop. 20, to jest wartość włóki rs. 720.

Wszystkie te umowy zawierane były pod wpły­
wem widocznej dążności do polepszenia bytu wło­
ścian. Powiększenie przestrzeni gruntów włościań­
skich objętych tabelami prestacyjnemi, umiarko­
wana stopa czynszu, ile możności najprzystępniejsze 
dla włościan warunki do nabycia budowli i spłaty 
załóg,— często nawet zupełna ich darowizna, skute­
czna pomoc i ulgi w razie potrzeby przeniesienia 
budowli lub nowego pobudowania się, są to godne 
właściwego ocenienia ustępstwa i dogodności wpól- 
ne wszystkim zatwierdzonym powyżej układom. 
W  niektórych nawet majętnościach, poczucie oby­
watelskich obowiązków, ustępstwa te posunęło do 
prawdziwych ofiar.

I  tak: właściciel dóbr Stawiszyńskicli w Powie­
cie Kaliskim, urządzając i czynszująckolonje: D łu­
ga wieś Kaliska i Kiączyn, na zapomogi dla włościan 
do nowego przebudowania s ię , uwolnił ich na lat 
trzy od czynszu, ofiarował każdemu zasiłek w go- 
towiźnie po rs. 45, oraz po jednym piecu palonej 
cegły na kominy dla każdej z dwóch nowo tworzą­
cych się kolonij. Czynsz ustanowił bardzo niski, 
bo zaledwie po 75 i 45 kop. z morgi; a jeszcze i 
od tak drobnej opłaty właściciel odstąpił wieczne- 
mi czasy '/3 część, to jest rs. 81 kop. 37 rosznie 
na rzecz kasy gromadzkiej, jako fundusz na zasił­
ki w latach nieurodzaju, na wsparcie podupadłych, 
kalek i t. p.— Jakkolwiek tym sposobem dominium 
z oczynszowanych gruntów pobierać będzie procent 
od wartości włóki zaledwie na rs. 135 obliczonej; 
według zapewnienia jednak Delegacji Powiatowej, 
okoliczność ta  nie nadweręża bynajmniej bezpie­
czeństwa hypotecznego dóbr, bo nowa regulacja 
urządziwszy grunta folwarczne w jedną dogodną

kowskiego, Sztejna, z najnowszych zaś 
Konwerskiego i Kołodzińskiego. A nsar- 
ta  jeografja, zbyt krótka, wystarcza ty l­
ko dla początkujących. Czarkowski, ró­
wnież k ró tk i w ogóle, opisał K rólestwo 
Polskie nieco obszerniej. Sztejn od po­
przednich obszerniejszy i ściślejszy w wy­
kładzie. Kołodzińskiego dzieło dosyć 
obszerne, odznacza się jasnym  wykła­
dem jeografji matematycznej, jakoteż 
zgodniejszemi w wielu miejscach z pra­
wdą, cyframi ludności. T a ostatnia, za­
nim ókaże się nowa zupełnie, odpowie­
dnia potrzebom nauki jeografja, mogła­
by tymczasowo być używaną po szko­
łach, tern bardziej, że cena je j przystę­
pna.

Z jeografja w nierozerwanym związku 
są mapy pojedyncze i atlasy. T ak  w jedne 
ja k  i w drugie jesteśm y bardzo ubodzy. 
Posiłkujem y się dotąd, ze wstydem dla 
nas, wydawanemi w językach obcych, 
a głównie w niemieckim. Polskie bo­
wiem wydanie map H erknera nie za­
spokaja potrzeb. Gdyby u nas wydawcy 
zechcieli się tym  tak  ważnym zająć 
przedm iotem, i sobieby korzyść niemałą 
zapewnili, i w ielką młodzieży przynieśli­
by przysługę. Niechby im za wzór po­
służyły dobre w obcych językach mapy. 
W  mapach przeznaczonych dla użytku 
szkół, należałoby zwracać szczególną 
baczność na w ydatny rysunek, na w yra­
źne i wybitne odznaczenie gór, rzek i od­
różnianie głów nych od bocznych, na 
stosowne kolorowanie wód, jako to: mórz, 
jezior, na odznaczenie kolorami stolic i 
głów nychm iastprow incij,jak  to widzimy 
w atlasach francuzkich, na umieszczanie 
przy nazwach miejsc polskich i nazw ob­
cych, właściwych krajom, do których one 
należą. Skala rysunku niech będzie ob­
szerna. Drobi azgowości w wypisywaniu 
mało znaczących miejsc, z wyjątkiem od-

zasady, dochodzi z
czyn, wykrywa sprężyny ważnych wy-

mu siły i możność 
się odsłaniać prawdę.

Na odbytem w dniu 17 b. m. posiedzeniu Korni 
tetu  Gubernjalnego do Oczynszowania włościan 
dóbr prywatnych w Gubernji Warszawskiej , pod 
Prezydencją Radcy Tajnego Baszczyńskiego, za­
twierdzone zostały umowy dobrowolne o wieczyste 
Oczyuszowanie następujących majętności:

A. W powiecie W arszawkim.
1. Chrzanów duży, osad 8, ogólna przestrzeń 

oczynszowanych gruntów mórg n. p. 275 pr. 140; 
przecięciowa wysokość czynszu z morgi rs. \  k. 50, 
w tym stosunku wypada wartość włóki na rs. 900.

2. Chrzanów mały, osad 12, ogólna przestrzeń 
mórg n. p. 398 pr. 90, czynsz z morgi rs. 1 k. 50; 
w przecięciu wartość włóki rs. 900.

3. Jurki, osad 4, ogólna przestrzeń mórg n. p. 
109, pr. 150, czynsz z morgi kop. 75, to jest, war­
tość włóki rs. 450.

4. Swynice, osad 8, ogólna przestrzeń moig n. p. 
136, pr. 277, czynsz z morgi rs. 1 kop. 50, t. j. 
wartość włóki rs. 900.

5. Kraśnicza wola, osad 2, ogólna przestrzeń 
mórg n. p. 37 pr. 18, czynsz z morgi rs. 2, t. j. 
wartość włóki rs. 1200.

6. Machrzatka, osad 12, ogólna przestrzeń mórg 
n. p. 336 pr. 86, czynsz z morgi rs. 1, t. j. wartość 
włóki rs. 600.

B. W  powiecie Łowickim.
7. Kolonia Witoldów w dobrach Skotniki, osad 

10, ogólna przestrzeń mórgn. p. 188 pr. 44, czynsz 
z morgi rs. 1, t. j. wartość włóki rs. 600.]

8. Kolonja Kaźmierzów w tychże dobrach, osad 
7, ogólna przestrzeń mórg n. p. 115 pr. 285, czynsz 
z morgi rs. 1 k. 27 A  t. j. wartość włóki r. 765.

9. Kożuszki osad 8, ogólna przestrzeń mórg n. p. 
169 pr. 127, czynsz z morgi rs. 1 kop. 25, to jest 
wartość włóki rs. 750.

C. W  powiecie Łęczyckim.
10. Zawada, osad 5 ,  ogólna przestrzeń mórg 

n- p- 98 pr. 270, czynsz z morgi rs. 1 kop. 35, to 
jest wartość włóki rs. 810.

D • W  powiecie Rawskim .
S t™  osad 15, ogólna przestrzeń mórg 

n . p. 368 pr. 164, czynsz z morgi kop. 75, to jest 
wartość włoki rs. 450.

12. Przecław, osad 26, ogólna przestrzeń mórg 
793 pr. 229, czynsz z morgi w przecięciu kop. 
73 'A, to jest wartość włóki rs. 4 3 9 .

13. Przanowice, osad 8, ogólna pi.zestrzeń mórg 
85, czynsz z morgi kop. 90, to jest wartość włó-

kl 14. W ola Pękoszewska, osad 25, Ogólna prze­
strzeń mórg 665 pr. 56, czynsz z.n,orj ; ! J ' ' r“ fA -  
ciu rs. 1 kop. 13, to jest, wartość włoki rs. 6 1 8 .

15. Zawady, osad 5, ogólna przestrzeń morg 
160 pr. 9 6 , czynsz z morgi W przecięciu rs. 
kop. 27 '/2, to jest wartość włoki rs. 745.

16. Budy pod Zatorem, osad 6, ogólna prze­
strzeń mórg 69 pr. 201, czynsz z morgi W przecię 
ciu kop. 96, to jest wartość włóki rs. 576.

E. R powiecie Włocławskim.
17. Broniewo, osad 5, ogólna przestrzeń mórg 

51 pr. 170, czynscz1Az morbri rs- 1 kop. 35, to jest
wartość włóki rs. 810.

18 Zalesie, osad 12, ogólna przestrzeń mórg 
323 pr. 127, czynsz z morg, rs. 1, kop. 4 1 '/ , ,  to
jest wartość włóki

1 9 W rzaca Wartska, osad 6 ogólna przestrzeń

„ A  M P ? “  » ,  « «  2  " ■  ' ■

tość włóki rs. 600.

&
nauki jeo-

dla widoków gospodarskich całość, znakomicie w ar-1 znacżającycli się czy to w historji, czy 
tość samych dóbr podniosła. I w statystyce, należałoby unikać.

Przy oczynszowauiu wsiów: W ola Pękoszewska I P rzy  takich tylko mapach z wyrażo 
i Zawady w Powiecie Rawskim, właściciele dóbr I j innemi jeszcze właściwemi zasto
odstąpili na rzecz włościan całą wartość zasiewu i I sow.injarn; uczący się, będą mogli od- 
załóg dworskich z zastrzeżeniem tylko, aby ci małą I - - “ -
cząstkę tej darowizny, to jest rs. 380 k. 70, w cią­
gu la t trzech złożyli na fundusz kasy gromadzkiej.

W ogóle Komitet Gubernjalny Warszawski na 
posiedzeniu poniedziałkowem zatwierdził umowy 
dobrowolne o wieczyste oczyuszowanie 2d wsi, za­
wierających 234 osad na przestrzeni ogólnej 5,144 
mórg, 192 prętów m. n. p. w sześciu powiatach Gu­
bernji Warszawskiej.

Z Petersburga d. 30 Stycznia.

n ieść  p ra w d ziw y  p o ży tek
g ra tji.

Od jeografji przechodzimy do historji. 
Ani Kajdanow, ani Smaragdow przero­
biony przez Skrzypińskiego, ani Polger 
napisany po rosyjsku, właściwego po­
żytku dla nauki przynieść nie mogą. Ze 
wszystkich znanych u nas nowszych hi- 
storij powszechnych, dla wykładu w 
szkołach, uważałbym za najodpowiedniej 
szą, H istorję powszechną w dwóch toW Petersburgu obiegają pogłoski zjednywające. -  - . - . . , r  , . . . .

wiarę, podług których rozpatrują się właśnie prze- m a c h  Z d a n o w ic z a ,  1 j a k o  d o p e łn ie n i e  j e j ,  
pisy prawa względem przemysłu złotodajnego, k t ó - l i t y s  c h r o n o lo g ic z n o - h is to r y c z n y  p a ń s tw  
re  całkiem będą zreformowane. Przemysł ten ma I n o w o ż y tn y c h  w  j e d n y m  o b s z e r n y m  to -  
otrzymać podstawy obszernego rozwoju; zamierzają m ' e  s a m e g o  a u to r a .  N ie  ’
uczynić go wolnym i zarówno dla wszystkich sta- . ’ . 8iiCzeg ó ło w e g O  r o z b io r u
now dostępnym. Drobiazgowe i ścieśniające to r - 1 * * . 1, „ U  . .
malności, jako też do niczego nie prowadzący a tak I t y ° h  p r a c  n s  o r y  , , j  c  n e g o  n a u  11

_ , , , , * , I .  ^ .^ r t i i r t f ł ł łT r n h  r/ n n l l J  A C 01  11T»A tooz\M .,
przemysłowców utrudzający dozor, mają byc sta­
nowczo zniesione.

CZĘŚĆ N IEU R ZĘD O W A .

11 pedagogicznych zdolności profesora 
I Zdanowicza. Gdyby naw et i był dawnie 
podany ich rozbiór, sądzę, że i dziś nie 
tylko niezbytecznym będzie przegląd je ­
go historji, ale okaże się bardzo na do­
bie. Przystępujem y więc do tego. Me­
toda pragmatyczna, wskazująca przyczy­
ny i skutki faktów, najwłaściwszą je s t 
w dziełach historycznych przeznaczo­
nych dla młodzieży. Tę metodę widzi­
my bardzo starannie przeprowadzoną 

i  w historji p. Zdanowicza.

Wychowanie publiczne. —  Kilka słów o 
książkach potrzebnych clla uczącej się mło­
dzieży, a mianowicie o jeografji i historji, 
ze szczególowszym przeglądem historji po­
wszechnej A. Zdanowicza. „ ,

M a ł o  mamy książek elementarnych, I W ypadki główne w historji każdego 
a i z tych, niektóre tylko mniej lub wię- państwa, w pauowaniach monarchów, w 
cej odpowiadają swojemu przeznaczeniu. I okresach mniejszych i większych obej- 

K iedy w kraju  naszym rozwinięty zo- mujących dzieje powszechne, odznacza 
stanie zakres nauk, kiedy spodziewane 011 wybitnie. Ogólne wypadki, które 
wyższe zakłady naukowe wydadzą ludzi były wyrazem budzącego się i rozwijają- 
specjalnych, gruntow nie światłych, wte-1 cego ducha w ludzkości, a razem  ce- 
dy będziemy mogli żądać dokładnych I chą właściwą perjodow dziejowych, jak  
dzieł dla uczniów. np.: wojny krzyżowe, odkrycia morskie,

Obecnie jednak, zamiast rozwodzić się reformacja,znaczniejsze wojny pokazujące 
z daremnemi i niepożytecznemi żalami, zmiany systematów politycznych i rewo- 
z powodu braku stosownych książek,naj- I lucja francuzka, wydobyte z pozornego 
lepiej podobno będzie, wziąsć pod roz- I chaosu faktów i postawione we właści- 
trząśnienie, to co w rękach naszych się J wem świetle, w całym swym rozwoju
znajduje i zrobić z tego należyty wybór, z wykryciem przyczyn i wykazaniem na 

N ie  zamierzając robić ogólnego prze- stępstw, jak  to widzimy w dziełach hi 
glądu wszystkich takich dzieł, ograniczę I storycznych Zdanowicza, zostaną naza 
się <1 wonia przedmiotami, które mi, jako I wsze w pamięci ucznia, 
nauczyciel, wyłącznie się zajmuję, to je s t  Mytliy czyli podania ludów starożyt
jeografją i  h istorją . . . . .  . ..

Przepisaną do tego czasu dla szkól
była jeografja O b o d o w s l t ie g o .  Książka
ta, mimo swoich zalet, j est  za obszerna 
dla uczniów, szczególniej k la s  niższych. _____
Co się tyczy kraju  naszego, tego jeogra- I gicznością są opracowane. Takim  sposo 
fja w dziele p. Obodowskiego nader kró- hem autor przychodzi wielce w pomoc 
tko je st wyłożona. _ wykładom innych nauk, a mianowicie

Prócz tej książki mamy jeszcze k ilka języków  starożytnych i ich literatury, 
innych jeogratij w języku polskim, zna- A u to r przedstawia fakta dziejowe bez
nych i używanych, jako to: Ansarta,Czar-1 stronnie, nie nakręca ich do tej lub owej

nych, na tle których osnuta je s t litera 
tu ra  grecka i rzymska, należycie są obja 
śnione. W ew nętrzne urządzenie Greet 
i Rzym u i ich prawodawstwo wpraw 
dzie treściwe, ale z wielką jasnością i lo

darzeń i o ile 
pozwalają, stara 
Z takiego wiernego wypadków wykładu, 
z takiego, że tak  powiem, dokładnego 
dagerotypowania przeszłości, uczący się 
jioweźmie prawdziwe światło, a nie bę­
dzie w błąd wprowadzony, o co przede- 
wszystkiem właściwa gruntow na nauka 
starać się powinna; wszelkie bowiem 
sztuczne naciągania faktów, wszelkie o- 
sobiste poglądy niezgodne z duchem dzie­
jowym, w nauce ja k  historją tyle w pły­
wu na przyszłe życie nietylko indywi­
duów, ale całych społeczeństw wywiera­
jącej, są zgubne.

H isto rją  Zdanowicza nie je s t to tłó- 
maczenie z żadnego obcego języka, ani 
kompilacja, ale praca samodzielna, ukła­
du, jeśli się tak  wyrazić można rodzim e­
go, nacechowanego znajomością rzeczy, 
prawdą i dobrze pojętym  sposobem nau­
czania młodzieży, dla której je st napisa­
na. W iadom o nam, żeśmy bardzo ubo­
dzy we własne dzieła historyczne, że dla 
uczenia się historji jesteśm y zmuszeni u- 
żywać obcych dzieł, lub przekładów 
częstokroć niedokładnych i tym  sposo­
bem karmiemy się obcemi pojęciami. 
Każda więc rodzima książka naukowa, 
choćby pod względem dokładności nie- 
wyrównywala zagranicznym, jeżeli tylko 
napisana je st z gruntow ną znajomością 
irzednuotu, z dobrem zrozumieniem po­
trzeb naszych umysłowych i w duchu 
irawdziwej nauki, powinna nietylko do- 
ire przyjęcie ale upowszechnienie znaleść 

między nami, a taką je s t  historją Zdano­
wicza.

P . Zdanowicz w swojej historji, trzym a 
się wykładu etnograficznego, to je s t 
irzechodzi po kolei historję całych poje- 
ynczycli państw. W iem y, że na tak i wy- 

dad, nie zgadza się w ielu historyków, u- 
ży wających system u synchronistycznego, 
i tern wszystkiem, etnograficzny wykład, 
ma tę  dobrą stronę, że pozwala za je d ­
nym razem, bez pomieszania faktów, za- 
łoznać się z ca łk ow itą  historją pojedyn­

czych państw . C ałośćjednak  na tern n ietra- 
ci,gdyż zbiorowe fakta wyrażające rozwój 
iowszechnych idei, ja k  już wyżej powie­
dzieliśmy, 'wyłożył autor w ogólnych 
dziejowych ważniejszych wypadkach.

P . Zdanowicz, jako w ytraw ny peda­
gog nie przedstawia- oschłych faktów, ale 

maluje zajmującemi umysł barwami. 
N ie jedna znakom ita postać historyczna, 
nie jeden  mąż wiekopomny, zatarłby się 
w pamięci uczącego się, gdyby jakaś h i­
storyczna anegdota przywiązana do czy­
nów jego, nie uczyniła go bardziej pa­
miętnym. W  takie to aneg’doty i w ry ­
sy charakterystyczne, wrażające się nie­
tylko w wyobraźnię, ale nawet i w samo 
serce młodego, obfituje historją Zdanowi­
cza. Clironologja w niej wszędzie ściśle 
zachowana.

W  dziełach jego  wszędzie ład i loika. 
U czeń z takiej książki podwójną odnosi 
korzyść, zbogaca umysł swój wiadomo­
ściami i rozw ija go systematycznie, te ­
go to ostatniego przymiotu najwięcej do­
magamy się po dziełach pedagogicznych. 
Co nam po setkach i tysiącach stronnic 
przedmiotu zagmatwanego, nieloicznie 
wyłożonego, k tó ry  umysł znużą, czasu 
wiele zabiera, a w rezultacie albo nic, 
albo bardzo mało pożytku przynosi. Gdzie 
tyle faktów, nazwisk, dat, ja k  w historji, 
tam  systematyczność je s t przymiotem 
najważniejszym i najpotrzebniejszym, bez 
niej w ielka trudność układania sobie sa­
memu przedm iotu, a większa jeszcze 
w zatrzymaniu go w pamięci. Systema­
tycznością tą  głów nie zalecają się dzieła 
Zdanowicza.

Szata myśli je s t tu  w  z u p e ł n e j  zgodzie 
z duchem autora. Język  bowiem czysty 
a styl n a d e r  jasny i zrozumiały. W iem y 
to wszyscy, że najprostszy przedmiot by - 
wa nieprzystępny111) j eż®h zawile i nie­
jasno je s t wyłożony, najtrudniejszy zas 
s t a j e  się ł a t w y ®  P ° j § c i a ,  jeżeli jasno
^ i  • ..J- f r n V t n w c i m r  f t ł o r l

troskliwością przy- widzę modnego wychowanka, co układ- 
nością ciała, zręcznemi kkokam i, mową 
wymuszoną i paplaniem po ffancuzku, 
radby nagrodzić całą próżnię swojego 
serca i umysłu.

P an  Zdanowicz, gruntow nie zna swój 
przedmiot, je s t  dobrym nauczycielem,dla 
tego to i styl jego  odznacza się prostotą, 
asnością i pięknością.

W szyscy nauczyciele historji pochwa­
lają jednozgodnie dzieła jego.

I  za obrębem szkoły, dla osób star­
szych, k tórzy nie studjowali historji, a 
wiedzeni budzącym się ogólnym popę­
dem do n au k , chcieliby się z dziejami 
świata zapoznać, tak  historją powsze­
chna w 2 tomach Zdanowicza jak  i rys 
chronologiczno - historyczny państw  no­
w ożytnych tegoż, dopełniający powyższe 
dzieło, m ogą bardzo być przydatne. P o ­
ciągnięci jasnym  i pięknym  wykładem 
powezmną z wszelką pewnością zachętę 
do tej tak  bardzo potrzebnej nauki, k tó ­
rej znaczenie nie tylko umysłowe ale i 
moralne je s t  niezaprzeczone.

D la obeznanych już z historją, dzieła 
Zdanowicza stanowią wyborne kompen- 
djiim.

Życzyć tylko by wypadało, ażeby wy­
dawca zniżył ich cenę tak, aby książka 
mogąca się bardzo upowszechnić, stała 
się przystępną dla wszystkich.

Mamy jeszcze i inne historję powsze­
chne jako  to: Błociszewskiego i W e b e ­
ra w przekładzie z niemieckiego, ale obie 
te książki mało są znane w naszym kraju.

Co się tyczy podręcznej dla szkół h i­
storji polskiej, wykazanie takowej kom u 
innem u zostawiani.

W  całej tej maleńkiej rozprawce g łó­
wnie zająłem się rozbiorem  historji po­
wszechnej Zdanowicza, bo taki plan z gó­
ry  sobie zakreśliłem.

Leon Rzeczniowsk

. loicznie j e s t  t r a k t o w a n y .  S tąd  to  mieć 
będą z a w sz e  wielką artosc dzieła Śnia­
deckich.

\Y  n a s z y c h  czasach postrzegać się 
często daje jak ieś dziwne uganianie się 
za przesadą i górnością stylu; to bynaj­
m n i e j  nie dowodzi wyrobienia myśli, bo­
gactwa pojęć, a je s t oznaką kalectw a 
umysłowego, bujnej może i fantastycznej 
w yobraźni, ale nigdy zdrowego sądu. 
Czytając książki i rozmaite pisma takim  
stylem pisane, zawsze mi się zdaje, żesię 
spotykam  z  trefiiisiem salonowym lub

ci.

Północna poczta, w Nrze 17, pod częścią nie- 
urzędową, podaje następujący artykuł pod ty­
tułem: historyczny pogląd na. polityczne u rzą ­
dzenie F inlandji:

„ W  ostatnich czasach z powodu zwołania 
w Finlandji komisji delegatów wybranych 
przez cztery stany państwa, zaczęły ukazywać 
się w gazetach artykuły, a w towarzystwach 
sądy, o politycznem urządzeniu Finlandji. Dla  
jaśniejszego pojęcia tego urządzenia, poźyte- 
czncm, jak się zdaje, będzie, wskazanie hi­
storycznego jego pochodzenia i znaczenia.

Istniejące w Finlandji urządzenie polity­
czne zasadza się 11a akcie o formie zarządu 
z *22.Sierpnia 1772 r. i na akcie połączenia 
i bezpieczeństwa z 3 Kwietnia 1789 r. Posta­
nowienia te, wydane wtenczas jeszcze kiedy 
Finlandja należała do Królestwa Szwedzkie­
go, po przyłączeniu jej do Cesarstwa Rosyj­
skiego, były nie naruszalnie zachowane i za­
twierdzane, naprzód przez C e s a r z a  A l e k s a n ­
d r a  I, a potem przez jego następców C e s a r z a  
M i k o ł a j a  I i obecnie panującego Monarchę 
A l e k s a n d r a  II.

Rząd w Szwecji od dawnych czasów zawsze 
był monarchiczny, lecz po śmierci Karola X II  
i przyjęciu przez jego siostrę Królowę Ulry- 
kę Eleonorę, przy wstąpieniu 11a tron, nowej 
formy rządu, naj większa i najistotniejsza część 
władzy królewskiej przeszła do sejmu czyli 
właściwie w ręce reprezentantów czterech 
stanów państwa, to jest szlachty, duchowień­
stwa, mieszczan i włościan. Najpierwszym 
skutkiem tego było to, że istniejąca między 
stanami jedność wkrótce runęła; utworzyła się 
pomiędzy niemi wzajemna zawiść i chęć pa­
nowania; potworzyły się stronnictwa, które 
nie zwracały najmniejszej uwagi na ogółne 
dobro ojczyzny, ale tylko starały się o zape­
wnienie sobie władzy i wpływu na inne. Na­
stępnie, niektóre mocarstwa europejskie, po­
trafiły, przez potęgę złota, nabyć wpływu na 
sprawy rządu, a swoje korzyści i interesa uczy­
nić głównem zajęciem sejmów. Przekupstwo 
nakonicc doszło do takiego stopnia, że miłość 
ojczyzny i samoistność, przestały być uważane 
za zalety. Dwa głównie natenczas działające 
stronnictwa, znane w historji pod nazwiskiem 
stronnictw: kapeluszy  i czapek, były podtrzy­
mywane, pierwsze przez Francję, a drugie 
przez Rosję i Anglję; władza królewska ogra­
niczona, w czasie pomiędzy posiedzeniami je­
dnego sejmu a drugiego, przez wybieraną na 
ten przeciąg czasu w łonie sejmu radę stanu, ua- 
koniec zupełnie straciła znaczenie, a szacunek 
dla niej znikł do tego stopnia, że kiedy czasem 
Król nie zgadzał sie na podpisanie przyjętych 
przez radę stanu postanowień, natenczas bez 
dalszej zwłoki przykładano stępel zjego imie­
niem i wprowadzano w wykonanie postano­
wienie. Taki stan bezrządu, musiał przypro­
wadzić państwo, tak do zupełnej niemocy pod 
względem zewnętrznych stosunków, jak i do 
stanoivczego upadku wewnątrz.

Genjalny Król Gustaw III, zaraz po wstą­
pieniu na tron, przekonał się o konieczności 
przedsięwzięcia stanowczych kroków w celu 
utrzymania niezależności i samoistności pań- 
stwh. Przy pomocy niektórych ludzi pełnych 
poświęcenia dla niego i dla ojczyzny, dopełnił
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on przewrotu stanu, w skutku  którego ak t o 
formie zarządu, 22 Sierpnia 1772 r. był przy­
ję ty  przez stany państwa i zatwierdzony przez 
Króla.

Najważniejsze punkta tego aktu były: że 
stanom państwa odjęte zostały niewłaściwie 
przywłaszczone sobie przez niepraw o mięsza- 
nia się do spraw wyłącznic należących do w ła­
dzy wykonawczej i żo Królowi nadano prawo, 
po wysłuchaniu zdania rady' stanu, rozstrzygać 
wszystkie zadania dotyczące administracji i za­
rządu państwa. Stanom państwa zachowany 
został udział w właściwem prawodawstwie 
i nieograniczone prawo zatwierdzania podat­
ków i ciężarów. Pod względem zewnętrznej po­
lityki zostało postanowione, że K ról nie może 
rozpocząć wojny bez zgody stanów państwa, 
a przy zawieraniu pokoju lub przymierza zin- 
ncmi mocarstwami, powinien stosować się do 
jednozgodnego zdania rady stanu. R ada ta, 
dotąd biorąca samoistny udział w  zarządzie 
państwem, zamieniona została, z wyjątkiem 
niektórych małoznacznychwypadków,na zgro­
madzenie doradcze, odpowiedzialne tylko pod 
Królem. Oprócz togo, aktem  o formie zarzą­
du, zapewnione zostały każdemu obywatelo­
wi, życie, honor i majątek, których n ik t nie 
mógł być pozbawiony, bez poprzedniego śle­
dztwa i wyroku prawomocnego.

Chociaż Królowi Gustawowi III, na pod­
stawie tego aktu, udało się z początku, przy­
tłumić duch stronniczy, i wprowadzić stany 
państwa w granice właściwej im działalności, 
jednakże wkrótce zaczęły okazywać się, szcze­
gólniej ze strony szlachty, usiłowania rnięsza- 
nia się do spraw należących do władzy kró­
lewskiej. Związek A njalski i w pływ jego na 
bieg wojny pomiędzy Szwecją a R osjąw l779 
roku, zbyt są znane, żeby tu  o nich się roz­
wodzić, lecz niemniej jednak, są one wymo- 
wnem świadectwem, do jakiego stopnia stron­
nictwa, a szczególniej szlachta dobijały się zno­
wu doosiągnięcia władzy i wpływu. W idząc to, 
Gustaw H I  na sejmie 1789 r, dopełnił nowego 
przewrotu stanu, zmusiwszy do przyjęcia tak  
zwanego aktu połączenia i bezpieczeństwa, bę­
dącego właściwie dopełnieniem aktu o formie 
zarządu z 1772 r. No wy ten ak t jeszcze bar­
dziej ścieśniał sferę działań sejmu, ą szczegól­
niej, ściśle oznaczał granicę pomiędzy władzą 
sejmu a Króla.

Główniejsze postanowienia tego aktu za­
wierają się w tern, że Królowi nadano prawo, 
według własnego uznania wypowiadać wojnę 
i zawierać pokój; że cały właściwy zarząd 
i kierowanie sprawami państwa, miał się znaj­
dować w rękach i zależeć jedynie od Króla, 
dla czego istniejąca do tego czasu rada stanu 
została zniesiona; że udział rady państwa, od­
tąd m iał być konieczny tylko przy wydawaniu 
nowych praw  zasadniczych lub przy ustana­
wianiu nowych podatków i w tycli razach ko­
nieczna m iała być ich zgoda; że zwołanie i roz­
puszczenie sejmu ma zależeć od uznania Króla, 
i nakoniec, że na sejmach nie miały być roz­
trząsane żadne inne sprawy, tylko takie, k tó­
re będą przedłożone'z woli Króla.
; Te dwa ak ty  z 1772 i 1789 r., dotąd są 
w Finlandji prawdami zasadniczemi, kiedy 
tymczasem w Szwecji zostały już zniesione. 
Ro oddzieleniu F inlandji i uroczystem ogło­
szeniu na sejmie w Borgo w 1809 r. C e s a r z a  
A l e k s a n d r a  I, W ielkim  Księciem Finlandji, 
w  Szwecji nastąpiła rewolucja, skutkiem  któ­
rej Gustaw Adolf IY  pozbawiony został tro ­
nu; a następnie została tam  ułożona i przyjęta, 
nowa, obecnie istniejąca konstytucja, opiera­
jąca sięjuż na demokratycznych podstawach.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawo*d#nie.

Dzienniki francuzkie podają tekst projektu 
do adresu, odpowiadającego na mowę tronową, 
odczytany w senacie przez p. Troplong na 
plenarnem  posiedzeniu w d. 17 b. nj. Pomimo 
ważnych spraw tak  wewnątrz Francji, jak  
i po za jej granicam i, stojących na porządku 
dziennym, projekt ten nadzwyczaj jes t blady, 
i gdyby w nim Cesarz zmuszony był szukać 
św iatła dla poznania dążeń opinji publicznej, 
inożnaby wątpić czyby potrafił wyrobić sobie 
jak ie  takie pojęcie o tern co mówią lub myślą 
we Francji, tak  co do spraw wewnętrznych 
jak  i zewnętrznych zajmujących publiczność, 
a ńa które rząd zwraca tak  troskliw ą uwagę. 
Co się tyczy spraw w ew nętrznych, projekt 
ułożony przez komisję, ogranicza się żąda­
niem  zachęty dla nauk i sztuk, polepszenia 
losu niższego duchowieństwa i nauczycieli, 
pozostawiając na boku wszystkie ważniejsze 
kwestje.

Z spraw zewnętrznych kw estja M eksy­
kańska dotknięta jest zaledwie w ustępie nie 
mającym wcale znaczenia, a kwestja włoska 
tak  jes t opracowana, że niepewność publi­
czności i wahania rządu, m usiałyby się po­
dwoić, gdyby p. Thouvenel m iał czerpać na­
tchnienie co do program atu polityki i dal­
szych układów dyplomatycznych z tego adre­
su senatu. Sprawozdawca komisji usiłował ko­
niecznie nie przeważyć szali na niczyją stronę 
i potrafił w ten sposób sprawić powszechne 
niezadowolnienie. Usiłowania zachowania ró­
wnowagi pomiędzy dworem rzymskim  a dwo­
rem  turyńskim , przebijają się w każdym wy­
razie, i trzeba przyznać, że równowaga ta  ściśle 
została zachowana, co jednak wskazuje raczej 
dobrego mówcę, niż filozofa i polityka. Pogo­
dzenie dwóch wyłączających się wzajemnie 
pojęć, je s t naw et pod względem wyrażenia, 
nader trudnem  przedsięwzięciem, ż którego p. 
Troplong świetnie się wywiązał; ale takie po­
łączenia wyrażone w słowach, przeniesione 
na pole czynów tworzą tylko niebezpieczne 
złudzenia. W  obec takiego orzeczenia kwestji 
włoskiej nie po.dlega wątpliwości, że popraw­
ka księcia Napoleona będzie postawiona w cza­
sie rozpraw, które rozpoczną się 20-go b. m. 
W nieść ją  m a podobno p. P ietri, a poprze 
ją  mowa księcia.

Skutkiem  zapewnień udzielonych przez p. 
B illault w komisji, o sympatji rządu Cesar­
skiego dla spraw y włoskiej, lecz zarazem 
i o* pozostawieniu francpizskiej załogi w Rzy- 

zamiarach gabinetu pa­

pieżowi wiekuistego miasta i dziedzictwa P io ­
tra  fi -go. Byłoby to jednak uświęceniem sta­
tus quo, może równie niedogodnem dla Rzy­
mu ja k  i dla Turynu.

Tymezasem demonstracje nie ustają we 
Włoszech. Podług ostatnich wiadomości znów 
m iały one miejsce w Ferrarze, K atanei, Bari, 
Palerm o i Chieti nie licząc mniej znacznych 
miast. W  Rzymie zaś, według pryw atnych ko­
respondencji z tego miasta, święte kolegjum 
spodziewa się ważnych bardzo wypadków 
w tych czasach. Podobno Papież wraz z  świę­
tem kolegjum postanowił w przewidywaniu 
możliwych wypadków, aby dokum enta naj­
bardziej tajemne zostały zniszczone, papiery 
zaś które m ają być zachowane, aby zostały za­
pakowane i odesłane do Civita-Yecchia, gdzie 
zabierze je  statek austrjacki, k tóry  odwiezie je 
do Trjestu, skąd koleją żelazną mają się do­
stać do W iednia. '

D zienniki wiedeńskie głównie zajmują się 
notą pruską i scharakteryzowaniem sporu, ja ­
k i się pomiędzy P rusam i aA ustrją  i państw a­
mi .skoalizowanemi wywiązał. W  W iedniu 
utrzymują, że myśl do noty jednobrzmiącej 
państw niemieckich wyszła od gabinetu W ie­
deńskiego. Tego oddawna domyślano się 
w Berlinie, gdzie utrzymywano że saski pro­
jek t reformy związku niemieckiego, a przy­
najmniej m yśl do niego, wyszła z Wiednia, 
chociaż następnie hrabia Rechberg wiadome 
nad tym  projektem  poczynił uwagi. Z spraw 
wewnętrznych austrjackich zasługuje tylko 
na uwagę, że projekt m inistra skarbu ćo do 
stosunków z bankiem zyskał większość gło­
sów przychylnych w połączonym komitecie 
bankow ym  z dyrekcją banku.

Uznanie K rólestw a W łoskiego przez P ru ­
sy, zależeć m a podobno jeszcze od niektórych 
zewnętrznych kombinacij.

Ajencja Kontynentalna podaje wiadomość że 
National-V'erein, postanowił zwołać zgroma­
dzenie deputowanych wszystkich izb niemie­
ckich w celu naradzenia się nad ważnemi 
kwestjami, jako to : reformy związku, heską 

szlczwicko-holsztyńską. Trzeba przyznać 
że National-Verein wybrał zupełnie stosowny 
czas; ale czy wszystko nic skończy się na 
czczej gadaninie, to dopiero przyszłość po­
każe.

T rakta t ostatecznie regulujący dług hisz­
pański z 1823 roku został nakoniec 14-go b. m. 
podpisany w Paryżu przez pp. Thouvenola 

Mona, w imieniu odpowiednich rządów. Te­
goż samego dnia p. Mon zawezwany telegra­
fem, udał się w podróż do M adrytu, gdzie 
stronnictwo ministerjalno stawia go jako kan­
dydata na godność prezesa kortezów. Jeżeli 
zostanie w ybrany na prezesa, co zdaje się nie 
ulegać wątpliwości natenczas nie będzie mógł 
wrócić do Paryża aż za kilka miesięcy. - 

Boersanhalle Hamburgski, zwyczajnie m ają­
cy dobre wiadomości, donosi z W iednia no­
winę nie bardzo pocieszającą dla zwolenników 
monarchji austrjackiej w Meksyku. Podług 
tego dziennika, Arcyksiąże Maksy mil j an miał 
postawić Cesarzowi Napoleonowi takie wa­
runki, że już nie może być mowy o jogo kan­
dydaturze. ,

Podług ostatnich wiadomości z P ek inu  po­
wstanie w środkowych prowincjach rozszerza 
się. Pow stańcy zawiadomili konsula angiel­
skiego w Hankow, że mają zamiar atakować 
to miasto a następnie Szanghai, obiecując po­
szanowanie własności jeżeli nie będzie sta­
wiany im opór.

Awglja.
Londyn, 15 Lutego. Economist robi następu­

jące uwagi co do pierw otnego, następnie 
zaniechanego planu rządu francuzkiego za­
ciągnięcia w Londynie pożyczki: „Rząd
francuzki popełnił zdaje się błąd przez zrze­
czenie się wszelkiego spółudziału ze swy­
mi ajentami. Prawdopodobnie pan Fould 
nie przypuszczał, ażeby plany jego wyszły na 
jaw, inaczej bowiem nie byłby wszczynał 
układów, których zerwanie rzuca poniekąd na 
niego cień. P łan  ten, o którym  tyle mówiono, 
został obecnie zaniechany, a przynajmniej, 
jeżeli przyjdzie do skutku, stanie się to w in ­
nej formie. Dowiadujemy się, że nowe pro­
pozycje porobione zostały przez rząd francuz- 
ki bankom londyńskiemu i westininsterskie- 
mu i domowi Rotszylda. Zdaje się a to li, że 
układy te, cokolwiekbądź o ich ukończeniu 
mówią, niedoprowadziły jeszcze do stanow­
czego rezultatu. Jeżeli F rancja potrzebuje 
pieniędzy, dostanie je  bezwątpienia w Anglji 
w ten lub ów sposób: Nie powstrzymają jej 
trudności pod względem formy, a jeżeli po­
trzeba jest gwałtowną, wówczas i na wyso­
kość procentów nie m a się co oglądać. Ponie­
waż z tej strony kanału jes t obfitość pieniędzy, 
a z tamtej strony brak  ich dotkliwie uczuwać 
się daje, naturalnem  następstwem  tego poło­
żenia rzeczy musi być utorowanie dla kapita­
łów angielskich dogodnego ich ulokowania, 
z czego Francja nie omieszka skorzystać. J a ­
ki okolicznośą ta  wpływ wywrze na tutejszy 
targ  pieniężny, nie da się na teraz określić, 
albowiem nie jes t jeszcze wiadomem, ja k  wiel­
kich kapitałów F rancja będzie potrzebować. 
W  każdym  razie obecne położenie finansowe 
F rancji podniesie w Anglji wartość brzę­
czącej monety, lecz i podwryższenie kursów, 
z powodu obecnej stagnacji przemysłowej i 
handlowej, nie wywrze tego wpływu, jakiego- 
byprzy  innych okolicznościach spodziewaćby 
się, należało.”

Court-Journal donosi: „Zdaje się, że Jej Kr. 
Mość wróci wkrótce do zamku windsorskie- 
o-o. Być bardzo może, iż Królowa zwiedzi na­
stępnie pałac buckinghamski, w celu uregulo­
wania osobiście interesów zmarłego księcia 
małżonka. Ciągle czynne życie nieboszczyka 
księcia spowodowało, iż pozostał p0 nim 
ogrom papierów i korespondencij,które potrze­
ba starannie przejrzeć i uporządkować. K ró- 
wa sama zadecyduje, co z ważniejszemi z po­
między nich uczynić należy. Z tychże samych 
względów Królowa uda się zapewne na wio­
snę do B alm oral, zmarły bowiem książę był 
na każdem miejscu czynnym, naw et tani gdzie 
spędzał czas w celu rozrywki. Nie zdaje się, 
ażeby książę Alfred wrócił na wiosnę. Jak - 
kolwiek Królowa i rodzina królew ska życzyły 
sobie przyśpieszyć jego powrót, porzucono na­
stępnie tę myśl, podróż bowiem młodego ksią- 
żęcia wymaga dość czasu.”

D w a wybory do izby deputowanych, doko-

stronnictwa konserwatywnego. W  Lincoln 
p. Hinde Palm er, kandydat liberalny, zwy­
ciężony został przez kandydata z obozu prze­
ciwnego, p. B rainley Moore, k tóry  otrzymał 
o 30 głosów więcej od pierwszego; zaś w G reat 
Grim sby p. Heneage musiał ustąpić przed p. 
Chapman, k tó ry  m iał o 17 głosów więcej. Je s t 
to tern większy dla konserwatystów  tryumf, 
że dotąd pomienione dwa okręgi wyborcze 
bywały zwykle przez członków stronnictwa 
liberalnego reprezentowane.

Augtrja.
Wiedeń, 17 Lutego. M yśl napisania i poda­

nia w B erlinienoty identycznej, wyszła z W ie­
dnia. Rządy hanowerski i saski zostały dla 
tej myśli zyskane dzięki staraniom  hr. Ingel- 
hejm i barona W erner, posłów austrjackich, 
p rzy  dworach hanowerskim i drezdeńskim 
akredytowanych. Obaj pomieni dyplomaci po­
wołani byli do W iednia w chwili przedsię­
brania w stępnych co do tej noty kroków. Hr. 
Ingelheim  i bar. W erner skłonili bez wielkich 
trudności pp. Beusta i Borriesa do widoków 
Austrji. Daleko trudniejsze były układy w tym  
względzie z rządami bawarskim, wirtemberg- 
sk im , hesko - darmsztadzkim i nassauskim, 
recz i te staraniem hr. Blome do pożądanego 
doprowadzone zostały skutku. H r. Blome, 
jakkolw iek  je s t posłem austrjackim  w H am ­
burgu, miał sobie powierzoną misję do dwo­
rów powyższych, gdzie działał wspólnie z akre­
dytowanym i tam  reprezentantam i austrjac- 
kimi.

Odpowiedź rządu pruskiego na notę iden­
tyczną wyż wzmiankowanych rządów spowo­
dowała chwilową ciszę pomiędzy dwoma 
współzawodniczącemi gabinetam i, lecz roz­
praw y dziennikarskie w tej kwestji nic tak 
prędko ustaną. W ątpić należy iżby dwór tu ­
tejszy i zaprzyjaźnione z nim gabinety nie­
mieckie odpowiedziały na drodze urzędowej 
na ostatnią kontr-notę pruską; zdaje się, że 
układy względem reformy związku niemiec­
kiego prowadzone będą wyłącznie pomiędzy 
wspomnionemi gabinemi, nadzieja bowiem 
skłonienia P ru s  do swych widoków upadła 
bezpowrotnie. Okoliczność ta  jednakże nie 
przeszkadza wspólnym krokom  obu wielkich 
gabintów niemieckich w kw estji hesko-ele- 
ktoralnej. Owszem , tak  tu ja k  i w Berlinie 
dyplomacja zajęta jest czynnie dalszem popie­
raniem  tej kwestji. W  sferach urzędowych 
tutejszych nie przypuszczają, ażeby P rusy  
uznały królestwo włoskie.

Omija.

Kopenhaga, 14 Lutego. Związek wureburg- 
ski budzi tu  wielkie nadzieje, a jeżeli mamy 
daw ać wiarę tutejszym pogłoskom, rząd duń­
ski robił już starania celem zbliżenia się do 
tego związku. W  tym  duchu przemawia na­
wet półurzędowa gazeta Berlingske Tidende. 
W  jednym  z swych ostatnich numerów do­
nosi ona, że horyzont polityczny Niemiec jest 
obecnie chm urny i żo D anja powinna mieć 
nadzieję znalezienia w lidze wńrcburgskiej 
poparcia.

Francja.
Paryż, IG Lutego. W iadomości polityczne 

są bardzo szczupłe. Paryż cały, zajęty jest 
głównie konwersją renty; operacja ta  idzie 
bardzo pomyślnie nie tylko w samym P a ry ­
żu, ale naw et i na prowincji.

P ru sy  podobno zamierzają zrobić krok sta­
nowczy i uznać królestwo włoskie. Nie ty l­
ko stronnictwo postępowe w izbie ale i gabi­
net popiera ten  krok, i według oświadczenia 
m inistra stanu, kw estja ta  w zasadzie została 
już rozstrzygniętą. F ak t zapewne niedługo 
nastąpi po teorji; tak  przynajmniej można 
się spodziewać. Za przykładem  P rus niew ąt­
pliwie pójdą niektóre mniejsze państwa 
Związku niemieckiego, a szczególniej wielkie 
księstwo badeńskie i księstw a saskie. J a ­
wnie w łonie Związku niemieckiego ukazują 
się dwa nieprzyjazne obozy, mające różne 
wybitne dążenia; z jednej strony A ustrja 
z czterema królestwam i i niektórem i księ­
stwami; z drugiej P rusy  z Badenem i pań­
stwami dawnej Turyngji. K to otrzyma prze­
wagę, nie wiadomo.

O układach, jakie się toczą w senacie co 
do udziału, jak i komisja adresowa weźmie 
w zawodzie spotkanym  przez rząd francuzki 
skutkiem  odrzucenia jogo rad dyplomatycz­
nych przez dwór rzymski, wiadomości co 
dzień, a naw et co godzina są różne. Układy 
pomiędzy autorami poprawki, silnie wyraża­
jącej ubolewanie a komisją, ku wieczorowi 
były na złej drodze; była naw et chwila, że 
mówiono o zupełnem zerwaniu tych ukła­
dów, lecz później na nowo je  wszczęto i po­
dobno Książę Napoleon, tyle razy podawaną 
i cofaną poprawkę, ostatecznie cofnął. Ko­
misja adresowa ciała prawodawczego, któ­
ra otrzymała już objaśnienia od ministrów 
bez wydziału i kierujących wydziałami, jeżeli

mie, mówią znowu o
ryzkiego, mających na celu pojednanie Tury . . _ .. . ,,
nu  z Rzymem, na podstawie poręczenia P a- [nane przed kilku dniami, wypadły na korzyść

_ wspomni o kwestji rzymskiej, to w nader 
łagodnej formie, żeby uniknąć wszelkich dra­
żliwych rozpraw. W ątpić jednak należy czy 
będzie można uniknąć starcia, które lada 
chwila wybuchnie. P . Keller, jeżeli nie za­
bierze głosu przy rozprawach nad adresem, to 
w każdym razie wystąpi w czasie rztrząsania 
budżetu m inisterstw a spraw wewnętrznych, 
przeciwko okólnikowi p. Persigniego, doty­
czącemu stowarzyszenia świętego W incente­
go a Paulo.

Pays zaprzecza nie tylko wiadomości poda­
nej przez Patrie o zamiarze ze strony jenerała 
Doblado rozpoczęcia konferencij z pełnomo­
cnikam i mocarstw sprzymierzonych, ale tak ­
że i wiadomości podanej przez inny dziennik, 
jakoby adjutant jenerała Almonte, który wraz 
z dwoma członkami deputacji meksykańskiej, 
m iał czekać w Southampton, na skutek ukła­
dów codo tronu meksykańskiego, otrzymaw­
szy pomyślne wiadomości, odpłynął do Yera- 
Cruz. Pays zapewnia, że jenerał Almonte 
nie m iał z sobą żadnego adjutanta, lecz tylko 
sekretarza, który nie opuszczał wcale Paryża, 
gdzie i dotąd się znajduje.

Nowa pożyczka turecka, ja k  zapewniają, ma 
być zaciągnięta w Londynie za pośrednictwem 
dwóch znacznych domów bankierskich tej 
stolicy. Pow iadają naw et, że pożyczka ta 
będzie poręczona przez rząd austrjacki, ale 
może pogłoska ta  została puszczoną tylko dla 
wskazania podobieństwa stanu finansowego 
obu tych państw. Podług wiadomości z L i­
banu, dla bezpieczeństwa tamtej prowincji.

został uorganizowany korpus żandarmerii, 
składający się z dwóch tysięcy ludzi, pod do­
wództwem O ’R eilly -Paszy. Ustanowiono 
także kom itet kierujący, skłądający się 
z Chrzęść]an i Mahometan. Zakaz przejeżdża­
nia konno lub z rozwiniętym parasolem przed 
pałacem Sułtana, jak  zapewniają, został wzno­
wiony tylko przez gorliwość zbyteczną jedne­
go z młodszych urzędników, i dla tego teraz 
stanowczo został zniesiony.

Pru*y.
Berlin, 18 Lutego. Król, Królowa i osoby 

z rodziny królewskiej byli wczoraj wieczo­
rem na herbacie u J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W ie l k i e j  K s ię ż n y  A l e k s a n d r y  J ó z e f ó w n y , któ­
ra  udała się dziś, o wpół do 11-ej przed połu­
dniem, pociągiem nadzwyczajnym w dalszą 
podróż do Petersburga. J e j  C e s a r s k a  W y s o ­
k o ś ć  skierowała swą drogę na Bydgoszcz, 
Królewiec i Kowno.

Poznań, 10 Lutego. Ostsee Zeilung pisze: 
„Protegowane z dziwnem zaślepieniem przez 
tutejszą władzę arcybiskupią nadużycie religji 
do demonstracij politycznych, których cel 
wyraźnie je s t rewolucyjny, wywołało, jak  
się tego spodziewać należało, reakcję, mogącą 
mieć ważne dla Kościoła Katolickiego skut­
ki. Już ta  okoliczność, że demonstracjo po­
mienione wykonywane bywają prawie wy­
łącznie przez osoby, które były dotąd bądź 
jaw nym i przeciwnikami Kościoła Katolickie­
go, bądź zachowywały się obojętnie wzglę­
dem jego zwyczajów, obudziła w prawdzi­
wie gorliwych katolikach niechęć względom 
nich, a udział duchowieństwa w tych demon­
stracjach napełnił ich wielkim smutkiem. 
Uczucia te wynurzone zostały w ogłoszonem 
tu  świeżo, nakładem  Merzbacha, dziełku w ję ­
zyku polskim, pod tytułem: „Pogląd na bliz- 
k ą  przyszłość świętego Kościoła K atolickie­
go”, powstającem jaw nie na duchowieństwo 
katolickie. Nieznany autor, k tóry  z powodu 
rozległych wiadomości teologicznych, zdaje 
się, być osobą duchowną, dowodzi z rozmai­
tych punktów  zapatrywania się, że niewiara, 
hipokryzja i rozprzężenie obyczajów w ko­
ściele doszły do najwyższego stopnia, tak, iż 
ani Ojciec święty, ani biskupi złemu zaradzić 
nie potrafią, lecz koniec tem u tylko położyć 
może Jezus Chrystus, którego powrót wido­
my ma wkrótce nastąpić. Naj wydatniej szem 
znamieniem powszechnego bezprawia jest 
coraz bardziej występująca dążność do obale­
nia władzy kanonicznej/ przez Boga ustano­
wionej, i do rozkiełznanej wolności. Znajduje 
się tu  wezwanie do wiernych, ażeby do przyj­
ścia P ana Boga, przygotowali się przez należy­
tą pokutę. W  innem, także świeżo tymże nakła­
dem ogłoszonem dziełku polakiem, pod ty tu­
łem „W stęp do czytania Ewangelji świętej”, 
wskazana jes t katolikom ewangelja, jako 
prawdziwe źródło Chrystjanizmu, a jako  za­
danie tego ostatniego, pozostające w sprzecz­
ności z kościołem urzędowym, wystawione 
jes t urzeczywistnienie idei swobody, równo­
ści i braterstwa. C harakteru Chrystjanizmu 
nie można w duchu socjalnym pojmować. 
Zadziwiającą je s t ta  okoliczność, żę pisma 
powyższe, obejmujące polemikę przeciw du­
chowieństwu, a będące oddawna obce lite­
raturze polskiej, wyszły nakładem  księgarni, 
k tóra oddana jes t prawic wyłącznie interesom 
polskiej narodowości.”

Włuchy.
Turyn, 14 Lutego. Senat, jakolw iek nie 

wiele o nim  słychać, zaczyna jednak  od pe­
wnego czasu usilnie zajmować się sprawami, 
mającemi pomyślność kraju na celu. Cztery 
projekta do praw skarbowych, 3 do praw od- 
m inistracyjnych przedstawione zostały komi­
sjom, któro nad ich rozbiorem bezustannie 
pracują. P raw o stemplowe i prawo wpisu 
sądowego uległy licznym i ważnym zmianom 
wprowadzonym przez sprawozdawcę nadzwy­
czaj biegłego w tej m aterji senatora Arnulfo. 
P . Paleocapa, jeden z najznakomitszych inży 
nierów włoskich, jakkolw iek niewidomy i po­
dupadły na zdrowiu, podjął się wygotowania 
sprawozdania o prawie dotyczącym nałożenia 
opłaty od przewozu osób i towarów koleją 
żelazną, i takowe w tych dniach, z wprowa- 
dzonemi doń niektóremi zmianami zostało już 
odczytane w' Senacie. P ro jek t nałożenia po 
datku na dobra fideikomisowe i zakłady do­
broczynne ma być przedstawiony w ciągu te 
go tygodnia. Rozbiorem nowego praw a doty­
czącego organizacji wychowania publicznego, 
ułożonego przez p. Matteuci, zajął się ja k  wia­
domo senator Cibrario; zdawało się początko­
wo że prawo to napotka wiele trudności, tym ­
czasem p. Desauctis przyjął je  prawie w cało­
ści i wkrótce wniesionom będzie na porządek 
dzienny Senatu. P . Deforesta, dawny mini­
ster sprawiedliwości, przygotował sprawoz­
danie o organizacji sądowej, k tórą m ają się 
zająć, przed wprowadzeniem nowych kode­
ksów bodących obecnie przedmiotem rozpraw 
w Senacie. W reszcie p. Cibrario, który przez 
długi czas był członkiem Izby obrachunkowej 
w Turynie, złożył teraz sprawozdanie o uizą- 
dzeniu ogólnej izby obrachunkowej włoskiej. 
Komisja krórej powierzono rozbiór powyższe­
go praw a przedstawionego przez p. Bastog- 
gego, wprowadziła doń wiele pożytecznych 
zmian, które m inister Skarbu przyjął, zosta- 
wując sobie możność zrobienia jeszcze kilku 
uwag w niektórych ważniejszych punktach- 
Te ośni projektów do praw nader ważny 
będą przez pewien czas w Senacie p rz ć  n l^° 
tern zajmujących rozpraw, których rezu a 
wpłynie niewątpliwie na uzupełnienie j <m o­
ści prawodawczej będącej z jednością po i y- 
czną narodu w nierozerwanym i tak ścisłym 
związku.

rze z oświadczeniem poddania się w imieniu 
wszystkich mieszkańców m iast pomienionych. 
Omer-pasza zapewnił im zupełną amnestję. 
Każdy Gaftan okręgu ma wybrać Kneza a każ­
da wieś M uktara, aby ci w Trebinji interesa 
swych współobywateli reprezentow ali i ure­
gulowali. Równocześnie przybyło do M ostaru 
dwunastu albańskich górali pod przewódz- 
tw em  Abderna beja. Jeżeli okrąg Zubci nie­
zwłocznie się. nie podda, to wkrótce wojska 
wkroczą do niego. Zrobiono już w tym  celu 
przygotowania.

Peszt, 19 Lutego. Cesarz dozwolił, aby ko­
m itaty jazygów i kumanów również komitat 
hajduków odbywały swe zebrania powiatowe 
publicznie. (Jak  wiadomo od 5-go listopada 
wszelkie zgromadzenia publiczne zakazane 
zostały. Godną uwagi rzeczą jest, żo ozna­
czone powiaty są czysto madżiarskie).

Berlin, 19 Lutego. Berliner Borsen-Zeitung 
podaje jako pewną wiadomość, że K ról wczo­
raj podpisał ak t uznania W łoch. Komisja iz­
by deputowanych przyjęła zniesienie praw
0 lichwie prawie jednogłośnie.

Turyn, 18 Lutego. M inisterstwo oświadczy­
ło, że wysłane zostały fregaty na wybrzeża 
m eksykańskie dla zabezpieczenia włoskich 
poddanych.

MonacĄjuin, 19 Lutego. Neue Munchener Zei-
tung mówi: Nota pruska z dnia 14-go b. m. 
nie zrywa całkiem stosunków i nie zamyka 
drogi do dalszych układów, ale raczej wyraża 
oczekiwanie dalszych projektów A ustrji

państw środkowych. W idocznem jest, że
nie możemy nic ustąpić z zakreślonego przez 
praw a związku stanowiska; jednakże nie są­
dzimy aby zbliżenie się było niepodobnem,
1 to może właśnie w tych drażliWych kwe- 
stj ach, które nie dawno jeszcze najwięcej przy­
czyniały nieporozumień. W  sprawach ele- 
ktoralno-heskiej i w duńskiej wstąpiono na 
lepszą drogę.

Londyn, 18 Lutego. D alsze wiadomości
z Nowego-Jorku z d. 6-go b.- m. donoszą: 
Dziennik nowo-jorkski Tribune twierdzi, źe 
prezydent Lincoln i m inister wojny obejmą 
dowództwa korpusów armji, a jenerał Mac- 
Clellan będzie dowodził armją nad Potom a- 
kicm.

Do Nowego-Jorku nadeszły wiadomości 
z M eksyku, źe niezgoda wewnątrz kraju 
uspokojoną została i wszystkie stronnictwa 
na to się zgadzają, aby stawić opór wkrocze­
niu mocarstw sprzymierzonych.

Berlin, 19 Lutego. Dzisiejsza Beri i ner Bor- 
sen Zeitung podaje depeszę pryw atną z W ie­
dnia z d. 18-go b. m.: A ustrja łącznie z ukła­
dami toczącemi się w Niemczech, zrobiła tak­
że kroki w Bernie, celem nakłonienia Szwaj- 
carji do wzięcia udziału w projektowanem 
przymierzu poręczającem , i proponowała 
Szwajcarji jako wynagrodzenie, zbrojną rękoj­
mię w razie potrzeby co do wszystkich posia­
dłości Związku Rzeczypospolitej. Odpowiedź 
Szwajcarji jeszcze nic nastąpiła.

Marsy/ja, 17 Lutego. Skutkiem  stanowczych 
korzyści, osiągniętych przez wojska francuz­
kie w Kochinchinie, reszta wojska wyprawy 
chińskiej, zaczęła powracać do Tulonu.

Polecono uskutecznić pobór dodatkowy do 
służby morskiej aż do wieku 40 lat, celem za­
pełnienia ubytków.

Marsylja. 18 Lutego. Wiadomości z Rzymu, 
pod datą 15-go b. m. donoszą, że ruch wojsk 
włoskich w Umbrji ustał. Policja uskuteczniła 
nowe aresztowania w Tivoli i w okolicach. Ra- 
nuzzi zdołał uciec.Donoszą z Neapolu, że d. 15 
miała tam  miejsce demonstracja mazzinistow- 
ska przed konsulatem szwajcarskim. Lecz była 
odosobnioną i zapewne wywołaną przez inne 
stronnictwa., Miasto jest przepełnione plakata­
mi różnego rodzaju; władze usiłują je  usunąć, 
i starają się uśmierzyć powszechne wzburzenie 
umysłów.

Hamburg, 19 Lutego. Podług telegram u 
z daty wczorajszej z Kopenhagi, zamieszczo­
nego w Hamburger Nachrichten, na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady państwa, prezes rady, 
podczas narad nad projektem do prawa w prze­
dmiocie zmian jakie mają być wprowadzone 
w konstytucji, oświadczył, że konstytucyjne 
połączenie na nowo Holsztynu i Lauenburga, 
z pozostałemi częściami kraju, zawisło od zu­
pełnej zgody pomiędzy radą państw a i zgro­
madzeniem stanów holsztyńskich, które to 
dwa ciała powinny działać niepodległe i jedno 
od drugiego niezawiśle. M inister spraw we­
wnętrznych wynurzył zdanie, że połączenie 
nie wpierw może nastąpić, jak  po zupełnej re­
wizji konstytucji. Niejedność i sm utny stan 
rzeczy, pochodzą c z ę ś c i ą  z pomięszania wyo­
brażeń o ludzie holsztyńskim i o szlachcie hol­
sztyńskiej. M inister jes t przekonany, że gdy­
by lud holsztyński znajdował się w tein poło­
żeniu, iżby szlachta holsztyńska chciała sta­
nowczo nad nim przewodzić, nie hołdowałby 
on jej teorjom. Jednym  zc zręczniejszych 
środków użytych przez szlachtę holsztyńską, 
jest wywieszenie flagi niemieckiej, k tóra po­
wstrzymuje poczucie wolności, jakiem  oży­
wiony jes t lud h o ls z ty ń s k i .

Kopenhaga, 19 Lutego. A ustrja i P rusy  
p r z y s ł a ł y  r z ą d o w i  tutejszemu notę, służącą za 
o d p o w i e d ź  n a  depeszę duńską, z 26-go G ru­
dnia r. z. Oba mocarstwa powtarzają pytanie, 
w  j a k i  sposób Danja uczyni zadość układom 
z 1852 roku.

W IA D O M O Ś C I TELEGRAFICZNE.
B aguza , 18 Lutego. Wczoraj wieczorem bata­

lion strzelców pod dowództwem Mahmuda 
b e ja  zajął turecką komorę celną w Zuriria.

Baguza, 18 Lutego. Wiadomości z głównej 
kw atery Omera-paszy w M ostarze z dnia H> 
b. m. są następujące: Gdy zajęcie stanowiska 
pod Pogliczą p rz e z  wojska tureckie, z u p e łn ie  
przecięło komunikacje między powstańcami 
z Szuma i Popopowa a powstańcami z Aihci, 
pierwsi zmuszeni zostali poddać się. ) m 
celu przybyli dziś deputowani z Szumy l z l  o- 
powa do głównej kwatery berdara w Mosta-

W IADO M O ŚCI RO ZM AITE.
— Dzień w c z o ra js z y  był na pół pogodny, 

wietrzny; od  godz. 2 Va d o  godz. 5 '/t w wieczór
i od godz. 8 % w wieczór niebo pogodne, przez
resztę dnia pochmurne, brednia tem peratura 
dnia jes t 2% stopni zimna, o '/2 stopnia wyż­
sza od normalnej; największe zimno w nocy 
dochodziło do G stopni, najmniejsze po połu­
dniu 0 stopni. Przez cały dzień panował po­
łudniowo-wschodni wiatr, rano mocny, po 
południu mierny. Barom etr do godz. 10 rano 
wznosił się, później opadał, średnia jego wy­
sokość dzienna 758,53 milimotrów. Pow ie­
trze wilgotne, elektryczność 40 stopni.

Józef Naujalis, lat 17, pochodzący z gmi­
ny Jakim iszki, powiatu M arjampolskiego, 
w dniu 27 Stycznia r. b., podczas młócenia 
zboża w stodole, przypadkowo został porwa­
ny za odzież przez wał żelazny m łockam i 
i kilka razy rzucony o ziemię tak silnie, że 
w k ilka m inut życie zakończył.
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— Michał Labrens, la t 54 liczący, podda­
ny P rusk i, kowal, pracujący przy budowie 
niostu pod kolej żelazną na rzece Niemnie, 
przy stacji F reda dolna, gminie Freda, po­
wiecie M a r j a m p o l s k i m ,  spadł w dniu 27 S ty ­
cznia r. b. na lód z pokładu tegoż mostu i za­
bił się na miejscu.

 N iedawno w spom inaliśm y o korzyściach
jakie przyniosłoby dla pojedynczych osób 
i pomyślności kraju, zakładanie ogrodów owo­
cowych, nie tylko przjr dworach szlacheckich 
lecz i przy zagrodach włościańskich. Potrze­
ba wpojenia zamiłowania ogrodnictwa zbyt 
je s t wyraźną. D la tych to powodów, z przy­
jem nością przychodzi nam  donieść, że księ­
garnia p. Nowoleckiego zamierza wy a • 
wkrótce, napisane przez p. Karola btcmmc i 
dziełko pod tytułem: Ogrodnictwo dla uzyf/cu
wieśniaków polskich, obejmujące zasa y za 
nia ogrodów owocowych, rozmnażania rzew 
i krzewów z dołączeniem krótkiej nauki o opra­
wie chmielu. Dzieło to ozdobione trzy ziestu 
kilkoma drzeworytami w tekście, powin­
no by znajdować się w ręku każdego gospoda­
rza; na nieszczęście, obecnie, me zbyt wiel­
ką  mamy liczbę włościan umiejących czytać, 
lecz może niedługo, skutkiem  wzrastającego 
popędu do starania się o oświatę ludu, liczba 
ta znacznie się powiększy.

— Doroczne sprawozdanie Cesarskiego 
Towarzystwa Jeograficznego w Petersburgu, 
odczytane na jednem  z ostatnich posiedzeń, 
wykazuje czynności tegoż towarzystwa. Nie 
ograniczając się na niedokończonej jeszcze 
wyprawie do Syberji Wschodniej, towarzy­
stwo w r. b. zamierza wysłać nową, nader wa­
żną wyprawę, połączoną z pomyślnością po­
łudniowych stron Rosji, a mianowicie kraju  
Noworosyjskiego i Dońskiego. W ypraw a ta  
m a na celu zbadać przyczyny stopniowego 
obmielania się morza Azowskiego i wyszukać 
środki dla skutecznego o ile można zapobie­
żenia tem u zjawisku. Pom ysł tej wyprawy 
należy się JC W y s o k o ś c i  K s ię c iu  K o n s t a n t e ­
m u  M ik o ł a j e w ic z o w i , prezesowi towarzystwa 
Jeograficznego. Oprócz tej wyprawy zamie­
rzoną jes t także inna statystyczno-etnografi- 
czna do wewnętrznych gubernij Rosji. S tara­
niem Towarzystwa jeograficznego wydawa­
ną jest również: mapa Rosji Europejskiej; m a­
pa części Syberji wschodniej i scmitopogra- 
ficzna, mapa gubernji Riazańskiej; słownik 
jeograficzny, Opis podróży p. Iiaddo p Sybo- 
rji W schodniej, w 4-ch tomach; Ziemiozna- 
wstwo Azji, R ittera; Zapiski towarzystwa 
jeograficznego, Zbornik Meteorologiczny 
i Zbornik etnograficzny. P race członków ro­
zmaitych oddziałów towarzystwa także za­
sługują na uwagę. Ważniejsze prace jeogra- 
ficznc w roku zeszłym były następujące: 
Oznaczono astronomicznie w Finlandji pun­
któw  29; w gub. Ołonieckiej 17. Oprócz te­
go dokonywano rozmiary trygonometryczne 
w o-ubernjach: Stawropolskiej, Kostromskiej 
i W oroneżskiej. W  ciągu zeszłego lata po­
miarów wojcnno-topograficznych uskutecz­
niono: W  gubernji Nowogrodzkiej 15,778 
w iorst kw.; w Kurskiej 14,805; w Orłowskiej 
15,850; w Królestw ie Polskiem  18,154 '/2; 
w ogóle 02,587 % wiorst kw. Dokonywano- 
także triangulacją północnego Kaukazu, oraz 
badania hydrograficzne na wszystkich prawie 
morzach Rosyjskich i wydano piętnaście 
nowych mapp morskich, a mianowicie: je-

nerainą zatoki fińskiej; zachodniego brzegu 
Kurlandzkiego, od Mozorort do Memla, od 
Mozerort do Sernaten; wejścia do Braliestadt; 
wejścia do Marienhalen, ujścia Newy; wysp 
Law ensari i Peninsari, przystani Arensburg- 
skiej; zatoki Apszerońskicj; zatoki Bakiń- 
skiej; przystani Sorinskiej; przystani pod gó­
rą  Besz-Barmak, przystani Derbentskiej, N i­
żowej, oraz portu Złoty róg w zatoce P io tra  
W ielkiego (Victoria Bay).

— Handel pomiędzy Szwecją i F in landją 
jes t dość znaczny. Podług wykazów urzędo­
wych przez rząd Szwedzki ogłoszonych, przy­
wóz z Finlandji do Szwecji wynosił w 1859 
roku 1,74(1,000 Szwedzkich riksdalerów , 
a w 1860 r. 1,846,000; wywóz zaś z Szwecji 
do F inlandji w tychże samych latach docho­
dził do 1,241,000 i 1,312,000 riksd. Z F in lan­
dji wywożone bywają: drzewo, masło, sadło, 
ryba, zboże w ziarnie i mące, tłuszcz rybi, stea­
ryna, książki, szkła, dziegieć, deski, potaż i ży­
we bydło. Z Szwecji do Finlandji przywożo­
ne książki, ruda, żelazo i wyroby żelazne, 
stal, cukier, drożdże, nasiona, przędza baweł­
niana, wapno, narzędzia i machiny.

— Nakładem księgarni Riibcna Rafałowi- 
cza w W ilnie wyszło świeżo dzieło Ogrody 
północne przez Józefa S trum iłłę , wydanie 
6-te z 10-u tablicami litografowanemi, zawie­
rające 70 figur.

Cokolwickbyśmy powiedzieć mogli o tein 
dziele, byłoby zbytecznem w obec fak tu , 
w obec tego ogólnego uznania i ocenienia pu­
bliczności, z jakiem  dzieło S trum iłły  spotka­
ła. Szósta obecnie ogłoszona edycja aż nadto 
świadczy o ile odpowiada potrzebom kraju, 
o ile u nas ogół ocenić potrafi pracę, jeśli au­
to r, dając rękojmię praktyczności, naukę 
opartą na doświadczeniu, w formie przystę­
pnej dla korzyści współbraci podaje.

Nowa edycja trzytomowa Ogrodów pół­
nocnych Strum iłły odznacza się starannem 
wydaniem, czystością druku, oraz systema- 
tycznem ugrupowaniem przedmiotów w tym  
dziele traktowanych, brak czego w uprze­
dnich edycjach uczuwać się dawał. Pię­
kne litograf]c Fajansa wiole się do ozdoby 
dzieła i łatwiejszego zrozumienia wykładu 
przyczyniają. Szczególniej zwraca uwagę ta ­
blica ll-ga , na której szczepienie, łączenie, 
oczkowanie, kożuchowanie, odkładanie i t. p. 
sposoby uszlachetnienia i rozmnażania drzew 
ze szczególną dokładnością rysunku oddane.

  „Gwiazda” (Unezda) donosi o wyjściu
z druku, nakładom A. Augusty, dwóch zeszy­
tów Skladhy jazyka ceskeho, przez p. W acława 
Sigmunda.

— Czytamy w Lumirze. „Książe Gustaw 
z Lam berka, o zgonie którego, zaszłym w W ie 
dniu, donosiliśmy, pochowany został w Cze­
chach, w grobie" familijnym w Niezamyśli- 
cach, niedaleko od starożytnego zamku R a­
ba, około zachowania którego zmarły wiel­
kie położył zasługi, za co jeden zliczonych 
czeskich dedykował mu napisaną przez się 
monografję tego zamku. Podług najnowszych 
badań, Lam berkowie pochodzą z tejże samej 
rodziny, co i znakomity bohater czeski Sokoł 
z Lam berka, znany z historji Palackiego.”

—  Obecne listy donoszą o wyjściu z druku 
w Pradze, u  Kobra, nowego wydania śpie­
wów czeskich (Spolecensky zpcvnik Cesky), któ­
rych tekst ułożony został przez J . B. Pieliła, 
a melodje przez J . L . Zwonara.

— Podług Narodnich Listów, utworzył się 
w Pradze komitet, złożony z kapitalistów, 
k tóry  ' otrzymał od rządu pozwolenie założe­
nia banku eskontowego dla Czech i Morawy. 
B ank ton będzie własnością stowarzyszonych 
osób prywatnych.

— Do liczby nowszych wydań dzieł cze­
skich należą:

J. R ank’a, Kapesni slovnik notinarsky v nenii 
su nachazeji zvlasle slova z Azich jazyków.

Dalszy ciąg Encyklopedji Czeskiej pod ty ­
tułem: Słownik naucny, lied. /■'. L. Ilieger. Scsil 29.

Spisy vyteonych ceskych basniku novovekych. 
Sesit 32 i 33. Zeszyty te obejmują utwory K. 
II Machy.

J . Vocadlo ogłosił trzeciem wydaniem dzie­
ło pod napisem: Cesky pracnik. K potrebe każ- 
deho obcana, zrAaste uredniku, predstavenych ob- 
ci a zivnostniku. Cast 1. vseobvena.

W szystkie to dzieła wyszły w Pradze Cze­
skiej, u Kobra, w r. b.

— D nia 9 Lutego w domu zwanym Gran- 
dc-Hallc w Leodjum, otwarta została biblio­
teka ludowa, posiadająca już 1300 tomów. B i­
blioteka ta  została założona nie dla zabawy 
lecz dla nauczania publiczności. Dotąd nie 
przyjęto, i na dal nie będą przyjmowane 
tylko same poważne dzieła. Najwięcej jest 
w niej książek dotyczących nauk, rzemiosł 
i fabryk, ekonomji politycznej; zresztą wszy­
stkie gałęzie wiedzy ludzkiej, mają być w niej 
reprezentowane. Kolegjum burmistrzów i ra­
dnych, kilku radców gminy, komisarz okręgo­
wy, wielu nauczycieli elementarnych, dobro­
dzieje biblioteki, wiele innych  osób, było 
obecnemi przy tej uroczystości. Salę całą p ra­
wie, zapełniali uczniowie szkół elementarnych, 
R adny H cnaux m iał doskonałą mowę, k tóra 
zyskała jednom yślnie oklaski. L okal składa 
się z trzech sal; największa zawiera księgo­
zbiór, dwie inne m ają służyć za sale do czy­
tania. Robotnicy będą mieli oddzielną salę. 
W  dniu 13 Lutego Biblioteka ta  po raz dru­
gi została otw arta dla publiczności od godzi­
ny 7 do 9 wieczorem. Siedmdziesiąt osob po­
śród których wielu robotników w ubraniu 
warsztatowem, pożyczyło książki, a także pe­
wna liczba zajmowała się czytaniem w prze­
znaczonych na to salach. Rozpożyczono już 
227 tomów rozmaitych dzieł. Donoszący o tern 
dziennik Leodyjski dodaje: „ Z przyjemnością 
przychodzi nam podać ten rezultat; wskazuje 
on jak  dobrze została pojęta nowa instytucja. 
W  obec takiej liczby czytającycłi i pożycza­
jących, okaże się potrzeba otwierania biblio­
teki codzień, a nie tak  jak  dotąd trzy razy na 
tydzień. Czyż nie wielki wydatek, jak i spa­
dnie skutkiem  tego na miasto, może być 
porównany z rezultatami, jakich można się 
z tego rozszerzenia działań tej pożytecznej in­
stytucji spodziewać.”

— P . M aurycy Block, którego dzieło pod 
tytułem  Statystyka Francji w porównaniu z in- 
nemi Państwami Europy (Slatistique de la France 
comparee acec les autres Etals de VEurope, Pa­
ris, Amyot; deux volumes), zostało uwieńczone 
przez In sty tu t Francji, otrzymał teraz za toż 
samo dzieło złoty medal od Centralnego To­
warzystwa rolniczego we Francji.

— W  tych dniach ukazały się na widok pu­
bliczny pierwszo zeszyty: H istorji popularnej 
Francj: (Ilistoire populaire de la France) wyda­
wanej nakładem księgarni Lahure i spółka. 
„Upowszechnić wielkie dram ata naszej his­

torji, powiadają w przedmowie wydawcy, 
uczynić to dla kronik, co muzeum w W ersalu 
uczyniło dla dziejów wojskowych, to jes t je ­
dną połowąnaszego żądania, którego drugą jest 
wzmocnić w kraju uczucie stanowiące jego po­
tęgę i sławę: miłość ojczyzny.” Powodzenie 
powinno uwieńczyć takie szczytne zamiary. 
W ydanie pod względem staranności druku, 
i artystycznym, odpowiednie jest literackiej 
wartości dzieła; przeszło 1200 drzeworytów 
wykonanych przez najlepszych artystów, ma 
zdobić prawie wszystkie stronice tego dzieła; 
przedstawiając bitwy, sceny dramatyczne, 
osoby, pomniki, wspominane w tej popular­
nej Historji.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z dnia  20 lutego.

TEATRA W WARSZAWIE.
t t  i e lU i  T e a t r .  — Abonament wyłączony. —  

Dziś w piątek dnia 21 Lutego, trzeci raz opera Buf- 
fa w 4-ch obrazach, Offenbacha: Orfeusz w piekle, 
odegrana przez pp. Ziółkowskiego, Matuszyń­
skiego, Millera, Szczepkowskiego, Quattriniowq, 
Chodowieckq, Micińską, Kwiecińską, Podlewską, 
Rybicką, Grabowską. Prochazkę, Stu u kie wie zó um ę, 
Dąbrowskiego i Mystkowskiego.
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Zacznie się o godzinie

Egzemplarzy opery Orfeusz w piekle, drukowa­
nych w języku polskim , nabyć można pr zy wnij- 
ściach po kop. 45.

& 0 R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A V S K .1 E J.

z dnia 20 lutego.

M o n e ty .

Pół-Im perjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . za 100 Tal.

P ap ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego ...................................   •
Listy Zast. IU-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 
Akcie Drogi Żel. W arsz.-W icd. 
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— __ 5 80
— — —

— —

93 19 92 69

- - — -

15 9 15 7

— - - —

- — —

82 50 _ __

66 65 75

106 35 106 20
-- — — —

— — — —
— — __ —

161 10 — —
7 20 — —

99 — » — —r
99 33 — —
— — — —
85

77

65

70 —

żąda­ płacą.
ją

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ 8 5%
,, ............................. — 98 '%

Obligacje Skarbowe 4 % ........................ — 81
Listy zsstawne 4 ° /o .................................... — 85
Bilety Banku Polskiego............................... — 8 4 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... — 84'%

,, Petersburg  3 tygodniowy — 93'%
„ Londyn 3 miesięczny. __ 621
„ Paryż 2 „ __ 79l,/ |2
„  Hamburg 2 „  . __ 150 %

Wiedeń 2 _ . 72%
Żyto na t a r g u .................................... * _ 50Vą

„ na dostawę p ó ź n ie js z ą ........................ — 49'%
z  P a r y ż a .

Renta 3 ° / ° ...................................................... — 70 20
Akcje kredytu ru ch o m eg o ........................ — 751

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 40% do rsr. 1 kop. 
43% za garniec od kop. 46 do 47.

D R O G I ŻELA ZN E.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War- 
szawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej 
kursują codziennie w następującym porządku, 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i. przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten  idzie dalej tegoż dn ii 
z G ranicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza ó godz. 7 m. 15 > 
z wieczora. Staje tegoż dnia w  W a r­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W ar­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 55 %  
,, „ od Listów Zostawn: IHgo Okresu k. 9 %

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.

U  W I A D O M I E N I  A .

iN . D. 923 ) K o m is ja  R ządow a W yznań  
R elig ijn ych  t O św iecenia i ub licznego .

P o n ie w a ż  k o n tr a k t ,  n a jm u  lo k a lu  d la  S z k o ły
P o w ia to w e j p rz y  u licy  K ró lew sk ie j w  W arsza ­
w ie , k o ń c z y  się  z dn iem  p ie rw szy m  L ipca. i .  •, 
p rz e to  K om isja  R z ą d o w a  W y z n a ń  B e lig ijn y c  
i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o , z a w ia d a m ia  w szy  - 
k ic li p a n ó w  w ła śc ic ie li  p osesji >v <>k"  ' % k i j 
K ró le w sk ie j ,  M a rsz a łk o w sk ie j, S to  K rzy sk ie j. 
G rz y b o w sk ie j i T w a rd e j ,  iż k to  y m i p 
w ied n i do n a ję c ia  n a  p o m ieszczen ie  S z k o ły  lo ­
k a l ,  m oże się  z g ło s ić  do  K om isji ze sto so - 
w n em  p o d an iem , z a łą c z a ją c  p rz y te m  p la n  z a ­
k ła d u  sw eg o  dom u  i o d rę c zn y  p la n  s y tu a c y jn y .

Ż ą d a n y  lokal m a zaw ierać  pięć sal k lasow ych, 
około 15 łokc i d tug ich  i 10 łokci szerokich z oso- 
bnem i wchodam i, pokój na  K an ce la rję , obszerny  
pokój na bibljotekę i g ab in e t, i nakoniec m ieszka­

ł y b y  f t y m  sam ym  domu by ł lokal i dla In ­
sp ek to ra , sk ład a ją cy  s i ę  z czterech  pokdi . kuchm , 
tak i może być łącznie z poprzednim  w yna jęty . N ad 
m ienia  się je szcze, że clo lokalu szkolnego 
m a drw alnia , w ychodki używ alność studn i z wodą 
czy s tą  ź ród łow ą  i używ alność dziedzińca.

za D y rek to ra  K ancelarji, W en d o rtt.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 942) P isarz Aktowy Królestwa  
Polskiego.

Z powodu nastąpionej w dniu 15 Października 
1861 r. śmierci jam a W erner w ierzyciela sum: 
a) rs. 13,020 na nieruchom ości W arszaw skiej N. 
2257 b, c, b) rs 1500 i c) rs. 750 na nierucho­
mości W arszawskiej Numer 881 ubezpieczonych; 
otworzy) się spadek, do regulacji którego i prze- 
p is a n ia  sum  powyższych wyIn a „za si p ótroCznv 
term in na dzieli 21 M aja (2 Czerwca) 1862 roku 
w W a r s z a w i e  w  K ancelarji H yPo ,eC2nej.

W arszawa dnia 16 (28) L istopada 1861 r .
J .  Noskowski.

(N. D . 950) P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Płockiej.

W iadom o czyni, iż w sku tek  nastąpionej 
śm ierci:

1. T eresy  - K am illi G ugenm us wierzycielKi 
sumy rs. 300 pod Kr. 6, 8, 10 d zia łu  IV  n a  
n ieruchom ości w P ło ck u  pod Nr. 3227/g p o ło ­
żonej, zabezpieczonej.

t .  F ranciszk i-W ik to rji z Franców  G ruszczyń­
skiej, i

3. A n n y  z P aw łow sk ich  L ip ińsk iej w spół- 
w ierzycielkach sumy rs. 562 kop. 50 pod Nr. 4 
dz ia łu  IV . n a  dobrach N iedzbórz i pod Nr. 25 
dzia łu  IV. n a  dobrach  G rabieniec lit. A . zabez­
pieczonej.

4. A gnieszki K leniew skiej co do sumy złp. 
45,000 pod Nr. 5.

5. Ju lia n n y  T rem bickiej co do sumy złp . 
1864 p o d  N r. 8.

6. J a n a  K le n ie w s k ie g o  co do sumy złp . 6000 
pod Nr, 6a . ,

7. Sym eona W o źn ick ie g o  co do sumy z łp . 
3000 pod Nr. 6e. ,

8. R a jm unda W o źn ick ieg o  co do  sumy złp. 
6000 po d  Nr 6b', na  d o b ra c h  C ió łk o w k o , za-

ezpieczonyeh, toczą się postępow ania spadko­
we do zam knięcia  k tó rych  term in  prekluzyjny 
n a  dzień  21 S ierpn ia  (2 W rześnia) 1862 roku 
w K ancelarji hypotecznej w yznaczony zostaje.

P łock  d. 5 (17) L u teg o  1862 r.
(1 ) S ta n is ła w  T yrchow sk i.

1) Pisarz A k to w y  Królestw a
Polskiego.

nastąpionej w d 25 Stycznia 1862 r.
,la  H enryka dwóch imion Ząjdler
t  w łaściciela nieruchomość. W ar-
. 482 , o tw o rz y ł s ię  spade  , 
ó rego  i p rz e p isa n ia  własm 
tacza s ię  p ó łro c z n y  te rm in  n - 
■nia 1862 r. w W arszaw ie  w 
eczn e j.
wa d. 1 (13) L utego  1862 r.

J .  Noskowski.

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
ii Radom skiej w Radomiu. 
nierci: Ignacego Glińskiego współ- 
: złp. 3343 czyli rs.501 k. 45 i złp. 
.5, czyli rs. 17 lc. 92 % na dobrach 
Opoczyńskiego pod N. 18 lit. a. i b.

otworzone i ogłoszone zostało 
zystej postępowanie spadkowe, do 
którego to spadku wyznaczony zo- 
iłroczny na ds*. 8 (20) Marca 18 62 
n w szystk ie  interesentów, aby z 
• w terminie tym  ostatecznie w Kan- 
1 kiei G u b e r n i i  Radomskie j w Rado- 
ndnisanego Kejenta zgłosili się.

[nia 2 O * ) List0Pada 1861 
Tomasz Hassmann.

(N. D . 951) R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii płockiej.

Z p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierc i:
1. S ta n is ła w a  G o lem b ersk ieg o  w ierzyciela su ­

m y z łp .  44,986 k o p . 2 1 , z w ięk sze j sum y  z łp . 
61,062 g r. 21, p o ch o d zą c e j, w  d z ia le  IV . ad  N. 
6 , o ra z  sumy- z łp . 2700 w  dz. IV . ad  N r . 2a,b,C, 
o ra z  a d  Nr.’ 3 ta k ie jże  sum y i od  Nr. 2a,b,C, 
w sp ó łw ie rz y c ie lu  sum y z ip . 33,975, n a  d o b ra c h  
M ło d k o w ie , o ra z  w sp ó łw ie rzy c ie lu  su m y  z łp . 
44 ,986  kop. 21, n a  d o b ra c h  Zarzyce w  O kręgu 
M ław sk im  p o ło ż o n y c h , h y p o te c z u ie  d o k o w a ­
nych, o ra z  w ie rz y c ie lu  sum y  rs . 1866 k o p . 75, 
w  d z ia le  IV . ad 4 n a  d o b ra c h  N iedzbórz z Ogu 
P rz a s n y s k ie g o  h y p o te c z n ie  lo k o w a n e j.^

2. Józefy  z G utkow skich  R adw ańskiej, wie- 
rzycielce sumy złp. 2800, z w iększej sumy złp. 
4500 i Złp. 16,000 w dz. IV . pod N. 4 i 9, oraz 
M ichaliny R adw ańsk ie j wierzy ciel cc* sumy złp. 
4500 w dzia le  IV . pod N r. 7 iła dobrach IŃo- 
w alu  w O kręgu  P łockim  po łożonych, hypote-
CZUle zabezpieczonych, Otwarte zostały  po stę ­
pow an ia  spadkow e, do u regu low an ia  których 
oi V!( llce ar-i> podpisanego R ejen ta , w mieście 
P łocku Urzędujaeeo-n , • , ■ ,■ J t 'c g o ,  term in  n a  dzień 13 (25)
S ierpn ia  1862 r. przeznaczony  zosta ł, w którym  
to term inie, in teresenci zgłosić się i p raw a  swe 
udow odnić są w inn i. 2 v

P łock  d. 5 (17) L u te g o  1862 r.
Michał Wołowski.

(N. D. 939) P is a ń  Sądu Pokoju Okręgu 
Pyzdrskiego. 

o  i ■ Susm ana Sam uela G uot w łaści- 
c £ S i i  Nr. 214 w mieście Pyzdrach  
położonej, otw orzył się spadek, do u re g " '0 ^ -  
iiia k tó rego  w yznaczam  term in  na  dzień 6 (18) 
S ierpn ia  1862 r. w term inie w ięc tym in tere­
senci w K ancelarji bypotecznej tegoż Sądu pod 
p rek luzją  staw ić  się w inni.

Pyzdry d 1 ( 13 ) L u tego  1862 r.
(1) S. B iałobrzesk i,

(N. D . 69 ‘J) lizą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

P o d a jfd o  powszechnej wiadomości, iż w dniu 
16 (28) Lutego r. b. o godzinie 12 z południa 
w biurze N aczelnika Pow iatu W łocław skiego 
w mieście W łocław ku, odbędzie się g łośna in 
minus licy tacja na reperacją mostu w pośród 
lasów L eśnictw a Rządowego W łocław ek przy 
osadzie Jedw abna na trakcie Zgicrsko-W łocław - 
skim, a to poczynając od kwoty rs. 42 kop. 45 
anszlagiem w ykazanej, wraz z dodaniem  bezp ła­
tnego drzew a budulcu wielkiego 259 i średniego 
155 stóp sześcienych, z w arunkiem , że bez wie 
dzy Rządu nie wolno entreprenerow i użyć drze­
wa w łasnego, gdyż zwrot onego przyznany mu 
nie będzie i k o n trak t o rzeczoną entrepryzę 
z m inus licytantem  będzie zaw arty , a  wreszcie 
drzew o potrzebne, po odbyciu licytacji w yasy­
gnow ane zostanie.

Inne  w arunki i kosztorys, konkurenci w biu­
rze N aczelnika Pow iatu przejrzeć mogą.

W arszawa d. 20 Stycz. (1 L utego) 1862 r.
Z upow. G ubernatora Cywilnego,

Radca G ubernuilny, Kessler.
J2) j a  N aczelnika K ancelarji, R óżański

(N. l) . 904) N aczeln ik  Pow iatu  
P rzasnyskiego .

Z mocy reskryptu Rządu Gubernialnego l ’ło- 
ckiego z dnia 6 (18) Grudnia 1861 r. Nr. 60558 
podaję niniejszem do powszechnej wiadomości, 
iż w drugim terminie dnia 6 (18) M arca 1862 r.
0 godzinie 3ej z południa odbywać się będzie 
w biórze moim iń minus licytacja przez podanie 
opieczętowanych deklaracji, które tylko do godzi- 
dy wyż wspomnionej przyjmowane będą na po- 
njęcie się entrepryzy wystawienia nowej plebanii
1 domu dla sług kościelnych we wsi Ciemiewku 
od sumy rs. 1203 kop. 21%  anszlagami przez 
Komisją Rządową W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zatwierdzonemi objętej, każdy 
więc mający chęć podjęcia się tej entrepryzy wi­
nien do której bądź kasy Miejskiej lub Skarbo­
wej albo też do Banku wnieść na vadium rs. 120 
kop. 32 i kwit tejże kasy do deklaracji dołączyć 
które to vadium nieutrzymąjącemu się na licytacji 
powróconem zostanie, zaś utrzymającego się na 
kaucją policzonym będzię.

W arunki do licytacji, anszlagi i rysunki każde­
go czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne 
w biórze moim przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu Prza' 

snyskiego z dnia 2 (14) Lutego 1862 r. N r. 2528 
podaję niniejszą deklaracją, że obowiązuję się pod­
jąć  entrepryzy, wystawienia nowej plebanii i do­
mu dla sług kościelnych w Ciemiewku, za sumę 
rs. (wypisaćliczbami i literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom warunkami licytacyjnemi obję 
tym i w ścisłem zastosowaniu się do anszlagow 
i rysunków. _ . »

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej v a ­
dium rs. 120  kop. 32 dołączam, które w razie nie­
otrzym ania się przy licytacji sam odbiorę. Stałe 
“ °ję zamieszkauie jest w N. pisałem 

M iesiąca N. 1862 r.
(podpisać imię i nazwisko)

Przasnysz dnia 2 (14) Lutego 1862 r.
A leksandrowicz.

Płockiego z dnia 8 (20) Stycznia r. b. Nr. 63,131 i 
2656 podaję do pablicznej wiadomości, ze w dniu 
12 (24) Marca r. b. o godzinie 12ej w południe 
odbędzie się w biórze moim in minus licytacja przez 
otworzenie sekretnych deklaracji na wystawienie 
nowych ja te k  rzeźniczych w mieście Mławie po­
czynając od sumy anszlagowej rs. 1788 kop 6 2 % . 
Każdy przeto mający chęć przystąpienia do po­
wyższej licytacji winien je s t złożyć w Kasie Po­
wiatowej lub w kasie miejskiej vadium w ilości 
rs. 180 i kwit depozytowy załączyć do deklaracji, 
k tóra podług załączonego tu wzoru winna być 
napisana czysto bez żadnych poprawek lub prze­
kreśleń, a następnie złożona na ręce Naczelnika 
Powiatu lub jego zastępcy w miejscu wyż oznaczo- 
nem i przed term inem, gdyż później złożona lub 
niepodług wzoru napisana za żadną uważana bę­
dzie. W arunki licytacyjne z kosztorysem są do 
odczytania w biórze moim każdego czasu w yją­
wszy święta uroczyste.

Mława dnia 2 (24) Lutego 1862 r.
Radca Dworu, Bagiński.

D eklaracja.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Mła­

wskiego z dnia 2 (14) Lutego 1862 r. Nr. 1691 
składam niniejszą deklaracją iż podejmuję się wy­
budować nowe ja tk i rzeźnicze w m ieście Mławie 
z a sumę rs. (ilość wypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zapisanym.

Zaświadczenie kasy na złożone w niej vadium 
rs. i80  dołączam, które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o odesłanie na po­
cztę do N na mój koszt upraszam.
Stałe moje zamieszkanie jes t w N. . - pisa­
łem dnia N. miesiąca N . . . roku
1862 (Imię i Nazwisko wyraźnie podpisać),

N. dnia

(N. U . 905) Naczelnik Powiatu 
M ławskiego.

W  wykonaniu reskryptu Rządu Gubernialnego

(N. 1). 791) M agistra t M iasta  K alisza.
W zastosow aniu się do rozporządzenia Rządu 

G ubernialnego W arszaw skiego z dnia 19 (31) 
G rudnia r. z. Nr. 10361)2911 podaje do pub li­
cznej wiadomości, iż w dniu 2 (14) M arca r. b. 
o godzinie 10 z rana  odbywać się będzie w b iu ­
rze M agistra tu  tutejszego głośna in plus licyta 
cja na  jednoroczne poczynając od dnia 19 C zer­
wca (1 L ipca) r . b. do o sta tn iego  Czerwca 
1863 r.w ydzierżaw ienia dochodu z W apiennicy  
miejskiej.

L icytacja in plus rozpocznie się od sumy rs. 
420 jak o  dotychczasow ej rocznej dzierżawy 
Przystępu jący  do licytacji w inien złożyć v a ­
dium  rs. 42 wyraźnie rubli srebrem  czterdzie­
ści dwa.

W arunki dzierżaw y tej dotyczące, są  w k a ż ­
dym czasie do przejrzenia w biurze M agistratu  
w godzinach służbow ych, życzący sobiezadzier- 
żaw ienia tego dochodu zechce się zg łosić  do 
m iejsca i na czas powyż oznaczony.

Kalisz d. 22 S tycznia (3 L utego) 1862
(2) Prezydent, Racikow ski.

(N. D. 859) N aczelnik Zakładów  
Górncizych Okręgu Zachodniego .

Z powodu, że d ru g a  licy tac ja  niedo®5 * < ° 
sku tku  na dostaw ę drzew a w latach 1863,_
i 1865 po 10,000 sz tuk  rocznie dlakoPa1" ' w ę­
glowych w D ąbrow ie i pod Będ*inem , ceny
rs. 1 kop. 57 %  za sztu kę 10% ". cah średn>.ey
zrównanej i 45 stóp długości miary rosyjsaiej
trzym ającą. N aczelnik Okręgu podaje nin iej­
szem do wiadomości publicznej, w d. 22 L u­
tego (6 M arca) r. b. o godzinie 11 rano odbyw ać 
się będzie w tutejszem  biurze Okręgowem  na to 
przedsiębiorstw o, trzecia licytacja in minus 
przez deklaracje opieczętowane od ceny pow y­
żej w skazanej i podług warunków w rzeczonem 
biurze znajdujących się.

Każdy przystępujący do licytacji obow iąza­
ny złożyć w Kasie Górniczej w D ąbrow ie na 
vadium rs.. 1575 i na  koszta ogłoszeń rs 40 i na 
te kw oty uzyskane kw ity  dołączyć do dek lara­
cji podać się winnej na pół godziny  wcześniej 
przed term inem  licytacji p od ług  następującego | 
w zoru :

W skutek ogłoszenia N aczelnika Z akładów  
G órniczych O kręgu Zachodniego z d. 10 L u te ­
go r. b Nr. 675, poduję niniejszą deklarację, 
iż podejmuję się dostaw y w latach  1863, 1864 
i 1865 po 10,000 sztuk rocznie drzew a uży tko­
w ego po 10 %  cali średnicy zrównanej i 45 stóp 
długości m. r., z lasów pryw atnych do kopalni 
węglowych R edrn , Cieszkowski i H u ta  B anko­
wa po cenie (tu  wymienić cenę liczbą literam i) 
za sz tukę łącznie z dowodem i poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacy jnych  zamieszczonem przezemnie 
odczytanych i podpisanych.

P rzy tem  dołączam kw it kasy D ąbrow skjej na 
złożone vadium  rs. 1575 i na koszta ogłoszeń 
rs. 40, które" wrazie nieutrzym ania się na l i ­
cytacji sam  lub przez umocowanego N. odbiorę.

S tałe  zam ieszkanie moje jes t w N. najbliższej 
Stacji pocztowej w N. w Powiecie N. G ubernii N.

Pisałem  w N. dnia i miesiąca N. 1862 roku. 
(podpisać imic i nazw isko.)

D eklaracje winny być pisane na  papierze 
st mplowym ceny kop. 15, wyraźnie i czytelnie 
bez żadnych przekreśleń lub dodatków , w prze 
eiwuym bowiem razie, lub podane później ja k  
term in wyznaczono i nie podług formy w sk aza­
nej przy jęte  nie będą.

D ąbrow a dnia 10 Lutego 1862 r.
(2) Hem pel.

(N. 11. 8 7 4 ) R p e c m b -A u m o e c K a n  
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918) P isarz '1'rybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni: iż na  żądanie Ja k ó b a  H ejny m łynarza we wsi 
D ług ie  O kręgu  L ipnow skim  G ubernii P łockiej 
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u T eodora  Łąckiego P a tro n a  przy T rybunale  tu ­
tejszym  w W arszaw ie pod N r. 1775 obrane m a­
jącego, w poszukiw aniu  sum y rs. 900 i rs. 30 
obydwóch z procentem  6°/0 od dnia 17 (29) P aź ­
dziernika 1856 r., oraz kosztów procesu rs. 35 i 
kosztów exekucy jnyeh  od Józefy  Rzędkowskiej 
wdowy obyw atelk i, w łaścicielki dóbr ziem skich 
S trza łk i w O kręgu  i Pow iecie G ostyńskim  G u­
bernii W arszaw skiej położonych, w tychże do­
brach zam ieszkałej, pro tokółem  Józefa  Z biko­

wskiego K om ornika przy Sądzie  A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu 14 126) Czerwca 
1861 r. sporządzonym , w drodze Sądowej p rzy ­
muszonego w yw łaszczenia zajęte i zaaresztow a­
ne zostały:

D O BRA  Z IE M SK IE  
S trz a łk i, do k tó rych  dezerta Salki należy i przy- 
leg ło ść P iec h o ta , w O kręgu  i Pow iecie G ostyń ­
skim  Gubernii W arszaw skiej pod O kręgiem  S ą ­
du P oko ju  O kręgu  G ostyńskiego w gm inie Le- 
śniewice. Parafii G ostynin  to je s t m iasta G osty­
n ina położone, egzekw ow anej Józefy  R zędko­
wskiej w łasne, poszukiw aną w ierzytelnościąhy- 
poteeznie obciążone. Sk ładają  się z jednego k a ­
w ała  g run tu  żadną cudzą w łasuościąnieprzecię- 
tego, wedle zaprow adzonego gospodarstw a, wieś 
folw arczną i zarubną S trza łk i z m łynam i P ie­
chota i Brzozówka, oraz z folw arkiem  Bratoszew  
i fo lw ark  Salki, obejm ującego w sposobie p rzy­
bliżonym  morgów 1539  prętów  235 m iary nowo- 
polskiej czyli około dziesiatyn  789 m iary rosy j­
skiej rozległości wynoszącego, w której to p rze­
strzeni mieszczą się: ogrody ow ocow e i w arzy ­
wne, g ru n ta  orne, łąk i, pastw iska , las sosnow y, 
zarośla , wody, p iaski, gran ice i place pod zabu­
dowaniam i.

D obra te , m ianowicie S trz a łk i, Bratoszew  i 
Salki znajdują się w posiadan iu  dzierżawnem 
M ichała Krieszke, zaś m łyn P iecho ta, K arola  
C hojnackiego i m łyn Brzozówka jest w takiem że 
posiadaniu A nny lo v o to  D engel aseeundo G a­
łeckiej wdowy, oraz Em ilii z Denglów F erdynan­
da  C w ejgert m ałżonki i M ichała D engel pe łno­
letnich, tudzież Ju lian n j—Pauliny. A dolfa-Edw ar- 
da, A lbertyny i J a n a  nieletnich rodzeństw a D en­
gel jak o  sukcesorów ojca swego B ogum iła D en­
gel, a to  wedle kon trak tów , na czas i za  cenę, 
wszystko w akcie zajęcia szczegółow o w yra­
żonych.

W ieś folw arczna S trza łk i.
1. Dom dworem zw any z drzew a w węgieł 

pobudow any gontam i k ry ty .
2 . Oficyna z drzew a w słupy  postaw iona, 

dranicam i k ry ta .
3. K loaka z drzew a w słu p k i deskami k ry ta .
4. Chlew y z drzew a w słupk i słom ą kryte .
5. C h a łu p a  z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
6 . C hlew y z drzew a w słupy  słom ą kryte.
7. K loaka z desek w słupk i deskami k ry ta .
8 . Dom  z drzew a w węgieł postaw ióny gon­

tam i k ry ty .
9. S tu d n ia  drzewem cembrowana.
10. Sklep na  kartofle z drzew a w ziemi.
11. Sklep tak i sam.
12. D zwonek mosiężny n a  słup ie .
13. S todo ła z drzew a w słupy , słom ą k ry ta .
14. Obora z drzew a w słu p y  słom ą k ry ta .
15. O bora z w ozarnią z drzew a w słu p y  sło ­

mą k ry te .
16. O w czarn ia  z drzewa w słupy słom ą k ry ta .
17. S tajnie z drzew a w słu p y  słom ą k ry te .
18. W ozownie z s ta jn ią  z drzew a w w ęgieł 

słom ą kryte .
19. Szopa z drzew a w słu p y  słom ą kryta.
20  S todoła z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
21  S to d o ła  z drzew a w węgieł słom ą k ry ta .
22. Spichrz z drzew a w węgieł słom ą k ry ty .
23. Brog na sk ład  zboża.
24. C ha łupa  z drzew a w słupy, słom ą i trzc i­

ną k ryta.
25. K uźnia z drzew a w słupy deskam i k ry ta .

W ieś zarób na S trz a łk i.
1. Dwadzieścia jeden chałup  z drzew a w słupy 

i w ęgiel, z pomniejszemi do n ich  należącemi za­
budow aniam i to jest, obórkam i, stodołam i i 
chlewam i, wszystkie słom ą kryte .

2. K arczm a z drzew a w słupy słom ą k ry ta .
3. S tudnia drzewem cem browana.
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4. O bórka z drzew a w słupy  pod słomą.
Józef Ś m iałkow ski z karczm y p łaci rocznie 

rs. 120
W e wsi S trza łk i jes t dwóch gospodarzy pół 

ro lnych i jedenastu  kom orników .
Folw ark Bratoszew.

1. Dom z drzew a w słupy  słom ą k ry ty .
2. S todo ła z drzew a w słupy słom ą k ry ta .
3. Chlew y z drzew a w słupy bez dachu.
4. S tudn ia  drzewem cem brow ana.

Mtyn P iech o ta .
1. Młyn wodny o jednym  g an k u  z m ieszka­

niem  z drzew a w w ęgieł, przy stawie, gon tam i 
k ry ty .

2. M łyn o dw óch gankach  z drzew a w w ęgieł 
również przy staw ie gontam i k ryty .

3. Chlew y z drzew a w słupy  deskam i kryte.
4. S todo ła  z drzew a w  słupy  słom ą kryta .

M łyn Brzozówka,
1. M łyn wodny o dwóch gankach  z drzew a 

w w ęgieł, gontam i k ry ty .
2. T a rta k  do rznięcia drzewa, z drzew a w słu 

py  deskam i k ry ty .
3 . Dom z drzew a w w ęgieł, dranicam i k ry ty .
4 . K arm nik  z drzew a w słupy  deskam i k ry ty .
5. S todo ła z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
6. O bora z w ozow nią z drzew a w słu p y  słom ą 

kry,ta.
O prócz tych  zabudow ań są jeszcze dom inium  

w łasnością  będące, następujące:
a. C h a łu p a  z drzew a w słupy słom ą k ry ta .
b. Szopa z drążków  w słupk i słom ą k ry ta . 
Z abudow ania te w raz z gruntem  ornym  p rze­

szło pół dziesiatyny wynoszącym  zajmuje Szy­
mon Lew andow ski rybak  k tóry  płaci rocznie 
rs . 10 i oddaje co rok do dom inium  130 fun­
tów  ryb.

F o lw ark  Salki.
1. Dom dworem zw any z drzew a w słupy 

z p iw nicą z bali w ybudow any, gontam i i w czę­
ści dranicam i k ry ty .

2. K loaka z desek w słupk i deskam i k ry ta .
3. S tajnie z drzew a w słu p y  słom ą k ry te .
4. Spichrz z drzew a w słupy  słom ą k ry ty .
5. O w czarnia  z dwóch boków  złożona z d rze­

w a w słu p y  pobudow ana, słom ą i w części d ra -
. nicam i k ry ta .

6. O bora z drzew a w słupy słom ą k ry ta .
7. S todo ła  z drzew a w słu p y  słom ą k ry ta .
8. S todo ła z drzew a w słupy  słom ą k ry ta ,
9. Dom z drzew a w słupy  gontam i k ry ty .
10. C ha łupa  z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
11. C hlew ek z drzew a w słupy  słom ą k ry ty .
12. K uźnia z drzew a w słupy , deskam i i trzc i­

n ą  k r y t a .
13. C h a łu p a  z drzew a w  słupy  słom ą k ry ta .
14. C ha łupa  z drzew a w słupy  pod słom ą.
15 C h a łu p a  z drzew a w  slupy  pod słom ą.
16. C hlew ek z drzew a w  słupy  słom ą kryty.
17. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana.
18. Sklep  n a  kartofle z drzew a w ziemi.
19. Chlew y o parterze nad tem i k u rn ik i o 

piętrze z drzew a, deskam i kpy te.
20. C h a łu p a  z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
21. C hlew ek z drzew a w  słupy  słom ą kry ty .
22. S to d o łk a  z drzew a w słu p y  bez dachu. 
A n to n i Jęd rze jew sk i w  jednej izbie chałupy

szynkuje tru n k i dzieżaw y.
S ta n  zabudow ań, ogrodzen ia, inw entarze, 

o raz w ysiew  a k t zajęcia obejm uje.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 

znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry­
gującego Teodora Łąckiego P atrona  przy T rybu­
nale tutejszym  w W arszaw ie, pod Nrem 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ancelarii T rybu n a łu  tutejszego 
w  W ydziale I. złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Janow i Ł uniew skiem u P isarzow i Sądu P o­

ko ju  O kręgu G ostyńsk iego  w  mieście Gom binie 
O kręgu  G ostyńskim  G ubernii W arszaw skiej 
urzędującem u n a  ręce S tan isław a  Zdzitow iec- 
k iego P odp isarza  tegoż Sądu dn ia  30 W rześnia 
(12 P aździern ika) 1861 r

2. S tan isław ow i D ąm bskiem u W ójtow i gm i­
ny L eśniew iee do której dobra  S trz a łk i z przy- 
ległościam i należą, w e wsi Lośniew icach O kię- 
gu G ostyńskim  urzędującem u n a  ręce w łasne  
dnia 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1861 r -

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w Warszawie d. 14 (26) Paździer­
n ika 1861 r. a w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztowali w Kancelarji T rybunału  tutejszego 
na ten cel utrzym yw anej w pisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej T rybunału Cywilnego Gubernii W arszaw­
skiej w W arszawie w W ydziale I  w miejscu zw y­
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 22 G rudnia (3 Stycznia) 
1861/2 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki Pa­
tron Trybunału którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.
W arszawa d. 28. Paźd. (9 L istopada) 1861 r.

Radca Dworu, Zgórski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej T ry ­

bunału  Cywilnego Gubernii W arszaw skiej w W ar­
szawie d. 30 Października (11 Listopada) 1861 r.

R adca Dworu, Zgórski,
Po odbyciu w dniach 22 Grudnia (3 Stycząia) 

1861/2 r. 5 (17) Stycznia i 19 (31) Stycznia 1862 
r. trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży dóbr ziemskich S trzałki do których De- 
zerta Salki należy i przyległość Piechota w Okrę­
gu Gostyńskim Gubernii W arszawskiej położonych 
Trybunał tutejszy wyrokiem da ty  19 (31) S ty ­
cznia 1862 r. zapadłym, termin do przygotowaw 
czego przysądzenia powyższych dóbr wyznaczył 
na dzień 5 17) Marca 1862 r. godzinę 10 rano 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w 
W arszaw ie w W ydziałe I . pod N r. 549 przy ulicy 
Długiej.

L icy tac ja  w terminie przygotowawczego przy­
sądzenia rozpocznie się od sumy rs. 10,000 jako 
szacunku przez popierającego sprzedaż podanego. 

W arszaw a dnia 1 (13) Lutego 1862 r. 
Pisarz T rybunału  R. D . Źgórski.

(N. D . 919) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadom o czy­
ni: iż na  żądanie L eo n a  Skiw skiego o byw ate la  
w W arszaw ie pod N r. 468/9 zam ieszkałego i 
M arjanny z N iem iryczów  Szym anow skiej F ra n ­
ciszka Szym anow skiego Podleśnego R ządow e­
go straży  Z ąbki m ałż. czyli obojga m ałżonków  
Szym anow skich w osadzie leśnej Ż aba w O k rę ­
gu  W arszawskim  G ubernii W arszaw skiej zam ie­
szkałych , zam ieszkanie zaś praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania subhastaeyjnego 
u T eodra  Łąckiego P atrona przy T ryb u n a le  tu ­
tejszym  w W arszaw ie pod N r. 1776 obrane m a­
jących , w poszukiw aniu sum rs. 6300 z procen­
tem  5 od sta  od d. 5 Czerwca u. s. 1859 r. dla 
L eona S kiw skiego i rs. 2550 z procentem  5 od 
100 od dnia 12 (24) Czerwca 1858 r. d la M a­
rjanny  z N iem iryczów  i F ranciszka m ałżonków 
Szym anow skich, o raz kosztów egzekucyjnych 
od Nikodem a i Jo a n n y  z Szym anow skich m ałż 
Niemiryczów obyw ateli i w łaścicieli dóbr ziem­
skich S taropol z przyległościam i w O kręgu Raw ­
skim  Gub. W arszaw skiej położonych, w tychże 
dobrach zam ieszkałych, pro tokółem  Jó zefa  Zbi­
kow skiego K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniach 5 (17) i 6 (18) 
P aździern ika  1859 r. sporządzonym , w drodze 
sądow ej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajęte 
i zaaresztow ane zosta ły ;

D O B R A  Z IE M S K IE ,
S taropol, do k tó rych  należą wieś Łajszów  oraz 
kolonia W incentów  z przyległościam i i przyna- 
leżytościam i w O kręgu i Powiecie R aw skim  G u ­
bernii W a r s z a w s k i e j  pod Okręgiem  Sądu Poko­
ju  O kręgu  R aw skiego  w gminie w łasnej S ta ro ­
pol w parafii J e ru z a l położone, p raw em  w ła­
sności do egzekw ow anych dłużników  N ikode­
m a i Jo an n y  z Szym anow skich małżonków Nie­
m iryczów  należące, w posiadaniu zaś dzierża- 
wnem wedle k o n trak tu  przed Piotrem G rotow ­
skim  Rejentem  O kręgu Raw skiego w d. 3 (151

K w ietn ia 1859 r .  zaw artego na  la t 12 A n ton ie­
go K om orow skiego w d. 12 (24) Czerw ca 1859 
roku  rozpoczętym , a w dniu  tym że 1871 roku 
skończyć się m ającem , za cenę dzierżaw ną 
za każdy rok z pierw szych la t sześciu po rs. 
2100, a za  każdy rok z d rug ich  la t sześciu 
po rs. 2250 ustanow ioną, zostające, poszuki- 
wanemi w ierzytelnościam i hypótecznie obcią­
żone.

D obra te sk ła d a ją  się z dwóch folw arków  to 
jest: S taropol i Sapy inaczej T ek lin  zw anego, 
tudzież wsi zarobnej i czynszowej Łajszów , oraz 
wsi czynszowej W incentów, w sposobie p rzy b li­
żonym  około  morgów 1549 m iary now opolskiej 
czyli około dziesiątym  769 m iary  rosyjskiej roz­
legle, w której to przestrzeni m ieszczą s ię : o g ro ­
dy, g ru n ta  orne, łą k i, sadzaw ki, place pod za­
budow aniam i, las sosnow y i inne.

F o lw ark  Staropol.
1. Dom dworem zw any , z drzewa, tynkow a­

ny  słom ą k ry ty  o dw óch kom inach; 2. Oficyna 
z drzew a w części tynkow ana słom ą i gontam i 
k ry ta ; 3. Chlew y dw a z drzew a słom ą kryte;
4. D w a chlewy z kurnikam i z drzew a, słom ą 
kryte; 5. K loaka z desek w s łu p k i, deskam i k ry ­
ta; 6. P iw nica  z drzew a w ziemi pod słomą;
7. Lam us z kam ieni polnych słom ą k ry ty ; 8- 
S tudn iad rzew em  cem brow ana z kołem ; 9. P i ­
w n ica  z drzew a w ziemi słom ą k ry ta ; 10. S to­
d o ła  z kam ien i polnych  i ceg ły  m urow ana s ło ­
mą k ry ta ; 11. Szopa sta ra  bez ścian do m ane- 
żu od m łocarni służącą; 12. B róg n a  sk ła d  zbo­
ża ze słupów  słom ą k ry ty ; 13. Spichrz z k a ­
m ieni i ceg ły  m urow any słom ą k ry ty ; 14. Obo­
ra , ow czarnia  i s ta jn ia  z kam ieni polnych  i ce­
g ły  p o d  jednym  dachem  słom ą p o kry tym ; 15. 
T rzy 'chałupy  z drzew a pobudow ane słom ą k ry ­
te ; 16. C hlew ek  sta ry  z drzew a: 17. K uźnia z 
drzew a w  słupy  p ostaw iona, deskam i i d ran i­
cam i k ry ta ; . 18. K arczm a z zajazdem  z drzew a 
w w ę g ie ł słom ą k ry ta .

A ntoni B ednarsk i w karczm ie tej szynkuje 
tru n k i dzierżaw y.

C h a łu p a  w  lesie z d rzew a w słupy  słom ą 
k ry ta

F o lw ark  Sapy inaczej T ek lin  zw any.
1. D om  folw arczny z drzew a w słupy  słom ą 

k ry ty  z kom inem  m urow anym .
2. D oł w  ziemi na  kartofle.
3. D om  z drzew a w słu p y  słom ą k ry ty .
4 . D om  n o w y  n iedokończony  z drzewa w  

słupy  słom ą kry ty .
5. S p ichrz z p iw nicą  z kam ien i po lnych  p o ­

staw iony słom ą k ry ty .
6. S to d o ła  z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
7 O bora  n o w a  z drzew a w  słupy, słom ą 

k ry ta .
W ieś zarobna i czynszow a Łajszów. 

Z abudow ania  w łasnością  dom inium  będące są:
1. C ztery  chałupy  z drzew a w w ęg ie ł pob u ­

dow ane słom ą k ry te .
2. D w ie s todo ły  z oborkam i z drzew a w słu- 

"py słom ą k ry te .
3. S tudn ia  drzew em  cem brow ana.
W tej wsi je s t czterech m ieszkańców  z a g ro ­

dn ikam i zw anych.
1. Andrzej K oziarski, 2. J a n  G rabow sk i, 3. 

P io tr  G adziński, 4. W alen ty  Buczak i ci z po­
s iadanego  g ru n tu  od rab ia ją  pańszczyzny .

Oprócz ty ch  je s t jeszcze:
1. S tan isław  F elczek  i  2. W o jc iech S as , k tó ­

rzy czasow ie zajm ują po 10 m orgów  g ru n tu  i 
k ażd en  z tych  p ła c i do dom inium  roczn ie  rs.
13 kop . 50 i od rab ia  dnie, o raz daje k a p ło n a  i 
ja j 15.

N a gruncie  w si czynszow ej Łajszów  są zab u ­
dow an ia  w łasnością ko lon istów  będące. 

K olonistów  je s t dziew iętnastu:
1. M ichał O brzydow ski, 2. A ndrzej N agórka,

3. W alen ty  A ndraszew ski, 4. F 'eliks Zarem bski,
5. P aw eł G radow ski, 6. A n ton i B ło ń sk i, 7. A n ­
drzej i M aciej G radow scy, 8. Jó z e f  M archewa.
9. A ntoni R akow ski, 1(T. Leon K raw czyk, 11. 
W incenty  Ł adyńsk i, 12. Ja n  G ołębiew ski, 13. 
J a n  M asiak, 14. P aw eł Sobczyński, 15. L u ­
dw ik  S tefankiew icz, 16. Józef M asiak, 17. J a n  
O brzydow ski, 18. W ojciech S tępn iew ski, 19. 
Ja k ó b  B orgalsk i i ci z grun tów  posiadayeh, 
corocznie; a )  p ła c ą  czynszu rs. 283 k . 50, b ) 
od rab ia ją  z k o są  dn i 3 1 ‘/a , c)  od rab ia ją  do g ra  
-bienia s ia n a  dni 31 ’/ 2; d) odrab ia ją  do żn iw a 
ozim ego dni 105; e) oddają  kap łonów  21; fl 
oddają  jaj 315.

W ieś czynszow a W incentów .
G ru n ta  tej w si posiadają trzydziestu  kofoni- 

stów  n a  m iarę M agdeburską i z każdej tak iej 
m orgi p łacą  dom inium  corocznie po kop. 80 
czynszu, m ają swoje zabudow an ia  

Koloniści są następujący:
1. M ichał Iw ań sk i, 2. J a n  O strow ski, 3. W a­

len ty  S tokow ski, 4. F ran c iszek  T om czeńsk i, 5. 
B a rtłom iej K obierski, 6. P aw eł G radow ski, 7. 
Zaw ej M ajerow icz, 8. F ranc iszek  Sułkow ski,
9 . M arcin  K w iatkow sk i, 10. Sym ek K os, U . 
H ersz Kos, 12- K azim ierz M ichalski, 13. M en­
del L ubarto w sk i, 14. W ołek  H ejgendorf, 15 
W aw rzen iec’ G ajew ski, 16. W incen ty  M ichał 
ski, 17. K asriel M am rud, 18. A braham  Iciek 
L id tk e j, 19. J a n  L ew anek, 20. A braham  Ber- 
gies, 21. Zaw ej Flom bauni, 22. Fiszel G oldberg, 
23. M atus Kos, 24. Hersz Lejb F riedm an , 25. 
B erek  N isenkoltz , 26. Jo se k  B erger, 27. Szmul 
R ękaw ica  i Szmul L ipszyn; 30 M ichał Nagór- 
k a . R azem  z m orgów m agdeburskich  407 p ła ­
cą rocznie rs. 325 k. 60

O prócz zabudow ań kolonistów , je s t jeszcze 
z tej wsi w łasnością  dom inium  będące karczm a 
z zajazdem  z drzew a w  w ęgieł p ostaw iona s ło ­
mą k ry ta , z kom inem  m urow anym , Ja k ó b  Lutz 
z prop inacji w tej karczm ie do której należy 
2 1/.2 m orgi g ru n tu  p łac i rocznie rs. 75.

O prócz podatków  do kasy  Po w ia tu  R aw sk ie ­
go corocznie o p łacanych , o p łaca  się jeszcze od 
kap ita łó w  ze S karbu  w ypożyczonych rs. 150

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry­
gującego T eo d o ra  Łąckiego P a tro n a  p izy  F iy- 
bunale tutejszym  w W arszawie pod N. 1776 Za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I. złożone przejrzane być mogą 

Zajęcie w kopiach  doręczone;
1. A d o l f o w i  F e jle r t  P isarzow i Sądu Pokoju 

O gu R aw skiego  w  m. R aw ie urzędującem u, na 
ręce w łasne, d. 22 Paździor. (3 L istop .) 1859 r.

2. A ntoniem u K om orow skiem u W ójtow i gm i­
ny S taropo l w S taropolu  Ogu R aw skim  zam ie 
szkałem u urzędującem u n a  ręce w łasn e  d. 23 
P aździern ika (4 L is to p ad a) 1859 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję 
tych  dóbr w Warszawie d. 12 (24) L is to p ad a  
1859 roku , a w dniu dzisiejszym do księgi za- 
aresztowań w Kancelarji T rybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw­
skiej w W arszawie w Wydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z raDa, dnia 2 (1 4 ) L utego  1860 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ąck i 
Patron T ry b u n a łu , k tó reg o  zamieszkanie jes t 
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 25 L is to p . (7  G rudnia) 1859 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T rybu­
nału Cywilnego Gubernii W arszaw skiej w W ar­
szawie d. 27 L istop. (9 G rudnia) 1859 r.

Radca Dworu, Zgórski.

przed  T ry b u n a ł odesła ł. W sk u tk u  tego T ry ­
bun a ł w yrokiem  ilacy jnym  da ty  29 L ip ca  (10 
S ierp n ia ) r. b. now y term in  do p rzygo tow aw ­
czego p rzysądzen ia  na  dzień 30 S ierpn ia  (11 
W rześn ia) r. b. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, 
lecz gdy term in  rzeczony z pow odu uroczyste­
go św ię ta  do sk u tk u  nie przyszedł, p rze to  T ry ­
b u n a ł tu tejszy  w yrokiem  illacyjnym  da ty  2 (14 ) 
W rześn ia  1860 ro k u  now y term in  do p rz y g o to ­
w aw czego p rzysądzen ia  dóbr S ta ro p o l z p rzy ­
ległościam i w  O gu  R aw skim  Gub. W arszaw ­
skiej po łożonych, n a  d. 3 (15) Paździerifika 
1860 r. godzinę 10 z ran a  w yznaczy ł, k tó ry  
się odbędzie w  m iejscu zw yk łych  posiedzeń 
T ry b . C yw . Gub. W arszaw skiej w W arszaw ie 
przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale I.

L ic y ta c ja  w term inie p rzygotow aw czego p rzy­
sądzen ia  rozpocznie się od sumy rs. 14,000 ja k o  
szacunku  przez pop ierających sprzedaż poda­
nego, zaś w  term inie o sta tecznego  przysądzenia 
zacznie się od 2/3 części szacunku  przez b ie ­
g ły ch  w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 3 (15) W rześnia 1860 r. 
w z. M arczew ski, P odp .

P o  odbyciu w  d. 3 (15) P aździern ika  1860 r. 
przygotow aw czego przysądzen ia  pow yższych 
dóbr S ta ro p o l z przyległościam i i przynależ, 
w  O gu R aw skim  po łożonych, w  którym  to te r ­
m inie d o b ra  rzeczone T eodorow i Łąckiem u P a ­
tronow i p rzygotow aw czo za rs. 14,000 zosta ły  
p rzysądzone i wyrokiem  w tym że dniu z ap a ­
dłym , te rm in  do osta tecznego  przysądzen ia dóbr 
S ta ro p o la  z przyległościam i w O gu Raw skim  
położonych, na  dzień 8 (20) G rudnia 1860 r. 
godzinę lo  ran o  zo sta ł oznaczony , lecz z p o ­
w odu sporów  i n iesporządzen ia  taksy , term in  
ten  odbyć się nie m ógł, zatem  T ry b u n a ł C y ­
w ilny tu tejszy  w yrokiem  ilacyjnym  daty  2 (14) 
L u tego  1862 r. zapad łym , no w y  term in  d o  o- 
sta tecznej sprzedaży dóbr pow yższych S taropol 

przy leg łościam i w yznaczy ł na  dzień 16 (28) 
M arca 1862 r. godzinę 10 rano, k tóry  się odbę­
dzie w  m iejscu zw yk łych  posiedzeń T ry b u n a łu  
C yw . G ub. W arsz. w W arszaw ie w Wydz. I. 
pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 25,440 
kop . 63 V2, jak o  2/3 części szacunku  prżeź bie­
g ły ch  w  taksie  urzędow ej w ynalez ionego . 

W arszaw a d. 3 (15) L u tego  1862 r.
P isarz  T rybu n a łu , R. 1>. Z górski.

Po odbyciu  w dniach 2 (14) L utego , 16 (28) 
L u teg o  i 1 (13) M arca  trzech  publikacji zbioru 
objaśnień i w aru n k ó w  sprzedaży dóbrziem skich 
S taropo l, T ry b u n a ł tu tejszy  w yrokiem  da ty  1 
(13) M arca r. b. te rm in  do przygotow aw czego 
przysądzenia tych  dóbr w yzn aczy ł n a  dzień 22 
M arca (3 K w ietn ia) r. b. godzinę 10 z rana , 
lecz w tym  term inie T ry b u n a ł w yrokiem  te j­
że da ty  subhastacją  dóbr S ta ro p o la  zniósł i 
u n iew ażn ił, zaś Sąd A pelacyjny w yrok iem  daty  
23 i 24 C zerw ca (4 i 5 L ipca) 1860 r. wyż cy­
to w a n y  w yrok  T ry b u n a łu  uchylił i s tro n y  ce ­
lem odbycia  p rzygotow aw czego p rzysądzen ia

(N. D . 940) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie. 

S tosow nie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o czyni1 
iż na  żądan ie J u lia n n y  z E n b rech tó w  W ła d y ­
sła w a  P io trow sk iego  obyw atela , w łaściciela  
dóbr D om aniew o m ałżonki w  asysten c ji i za 
u pow ażn ien i m ęża działającej, czyli obojga m ał­
żonków  P io tro w sk ich , w- dobrach  D om aniew o 
O kręgu  B łońsk im  G ubernii W arszaw skiej za ­
m ieszkałych, a  zam ieszkan ie zaś praw ne do te ­
go in te resu  i ca łego  p ostępow an ia  subhastacyj- 
nego u K azim ierza B rzezińskiego A d w o k ata  
przy Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a Polskiego 
w W arszaw ie pod N r. 489ń obrane m ających, 
w poszuk iw an iu  sum y rs. 2550 z procentem  
5 0 /0  od d. 1 L ip c a  n. s. 1861 r. o raz kosztów 
egzekucyjnych od A leksandra  M okronow skie- 
go v. M okronoskiego obyw atela i w łaściciela  
dóbr ziem skich C hlew nia  ż przyległościam i 
w  O kręgu B łońskim  G ubernii W arszaw skiej 
po łożonych  w tychże dobrach  zam ieszkałe­
go, pro tokó łem  L u d w ik a  W ichrow skiego K o ­
m orn ika  p rzy  T ryb u n a le  tu te jszym  w  dniu  
5 (17) i 6 (18) W rześn ia  1861 ro k u  sporzą­
dzonym , w  drodze sądowej przym uszonego w y­
w łaszczen ia  zajęte i zaaresztow ane zostały: 

D O B R A  Z IE M SK IE
C hlew nia i X iążk i, sk ła d a ją  się z fo lw arku  
C hlew nia z a tynencją  D ąb ró w k a , z w si za ro ­
bnej C hlew nia , ko lo n ii C zarno las i lasów  przy 
leg łych , Ogu B łońskim  P cie i Gub. W arszaw ­
skie j, gm inie W ólka G rodziska, par. m . G ro­
dzisk, w  ju rysdykcji Sądu P oko ju  O gu B ło ń ­
skiego położone, praw em  w łasności do egze­
kw ow anego  d łu żn ik a  A lek san d ra  M okronow - 
skiego v. M okranoski należące i w  posiadan iu  
tegoż zostające, poszukiw aną wTierzytelnością 
hypótecznie obciążone.

O gólna rozległość zajętych  dóbr obejm uje 
w łók m iary now opolskie j oko ło  49 m orgów  22 
p rę tó w  284, czyli dziesiatyn  765 sażeni 210, 
w  tej p rzestrzen i znajdu ją  się, ogrody  ow ocow e 
i w aw rzyw ne g ru n ta  o r n e , las m łodociany, 
b ag n a , w ody , w ygony , drogi, row y, g ran ice  i 
p lace  pod zabudow aniam i. G leba g ru n tu  w ty ch ­
że dobrach  będącego je s t k lasy  I I .  pszennej i 
k lasy  I. żytniej.

D obra  te są złożone z jednego  ca łego jkaw ała  
ziemi żad n ą  obcą w łasnością  nieprzedzielone 
prócz osady C zarno las w oddzielnych g ra n i­
cach znajdu jącej się.

Przez g ru n ta  tychże dóbr p rzep ływ a m ała  
rzeka  zw an a  K ur w padająca do Bzury. 

Z a b u d o w a n i a .
1. D om  zw any  dw orem  z fac ja tą  stan o w iącą  

p iętro , z dw om a w ystaw am i z drzeWa w  w ęgieł 
i s łu p y  na  podm urow aniu  z kam ien i i cegły, 
w apnem  szabrow any  gon tam i k ryty .

2. K loaka z d rzew a postaw io n ag o n tam i k ry ta .
3. D rw aln ia  z drzew a w słupy  deskam ipobita .
4. K aplica  Rzymsko - K a to lick a  p ry w a tn a , 

w ystaw iona z bali na  podm urow aniu , gon tam i 
k ry ta .

5. O ficynka z drzew a n a  Wysokiem podm u­
ro w an iu  z kam ieni szabrow any, z piw nicy, g o n ­
tam i k ry ta .

6. D om  fo lw ark  zw any  z drzew a w  w ęg ie ł 
gon tam i k ry ty .

7. G ołębn ik  z drzew a n a  s łu p ie .
8. S tudn ia  balam i cem b ro w in a .
9 . D rw aln ia  z drzew a gon tam i k ry ta .
10. S ta jn ia  i w ozow nia z lem pacu n a  p o d ­

m urow aniu  słom ą k ry te .
11. C hlew ek m ały  z drzew a desk am i’ k ry ty .
12. Spichrz p iętrow y z drzew a w  słupy  zbu­

dow any  słom ą k ry ty  n a  podinurow aniu.
13. S to d o ła  z ceg ły  palonej na  w apno , na  

podm urow aniu  słom ą k ry ta .
14. M aneż z drzew a tarc icam i d oko ła  sza lo ­

w any słom ą k ry ty .
15. M łockarn ia  i s ieczk arn ia  stanow iące p ię ­

tro , w  podobny sposób ja k  m aneż zbudow ane, 
tu  m ieści się m ło ck arn ia  i sieczk arn ia  z całym  
m echanizm em  z fab ry k i E v an sa .

16. S to d o ła  z drzew a w słupy  słom ą k ry ta .
17. B róg  na  sk ła d  zboża n a  sześciu słupach.
18. B róg  n a  sk ła d  paszy.
19. Bróg pom niejszy zbudow any ja k  po ­

przednie. ,
20. H olendern ia  czyli k ro w ia rn ia  z drzew a 

w słupy  słom ą k ry ta .
21. O bora  czyli w o ło w n ia  z drzew a w słupy 

słom ą k ry ta .
22. Chlew y n a  trzodę łączn ie  z kurn ikam i 

z drzew a w  słupy  pod słom ą.
23. K loaka z desek gontam i k ry ta .
24. Ogród ow ocow y i spacerow y, k tó ry  je  

.dną stan o w i łączność, w połączeniu  zaś z o g ro ­
dem spacerow ym , znajduje się lasek  olszow y.

Ogród ow ocow y mieści w  sobie drzew  ro- 
dzajnych około  800, szczepów tak iże  około  
730, k rzew ów  w innych  sz tuk  116, oranżerją  
m urow aną oszkloną, dw ie szparagarn ie , inspe- 
k ta , a ltanę  z ła t  gon tam i k ry tą  i rozm aite 
krzew y.

25. Ogrody dw a w arzyw ne będące przy dro-
dz® z Giodziska.

26 . Lodow nia w  ogrodzie za spichrzem  z ce­
gły palonej na  w apno.

27. K loaka z desek gon tam i k ry ta , w o g ro ­
dzie spacerow ym .

28. P o d w órze  pom iędzy zabud ow an iam i fol- 
w arcznem i obszerne, w środ ku  k tórego  znaj­
dują się trzy  d o ły  do kartofli.

29. D om  z drzew a w w ęgieł postaw iony  go n ­
tam i k ry ty .

30. C hlew ek  z drzew a gontam i k ry ty .
31. Dom z d rzew a \v w ęgieł słom ą k ry ty , 

z obórką, przytem  znajdują s(ę do ły  do kartofli.
32. S ern ik  z drzew a deskam i k ry ty .

33. P iw ca w  ziemi drzew em  w yłożona, n ie ­
dokończona.

34. K u źn ia  z m ieszkaniem  z drzew a g o n ta ­
mi k ry ta .

35. O bora z drzew a w  słu p y  gontam i k ry ta .
36. D ół n a  k arto fle  w  ziemi, ziem ią k ry ty .
P io tr Ł ęk arsk i k o w al za kuźn ię i m ieszkanie

p łac i M okronow skiem u rs. 15 rocznie, m a do ­
dane ogrodu  l ’ / 2  m orgi i łą k i  m orgę 1.

37. C zw orak i z drzew a w w ęgieł słom ą 
kry te .

38. C h lew ki cz tery  z drzew a słom ą kryte .
39. C zw orak i z drzew a słom ą k ry te .
40. C hlew ki dw a z drzew a słom ą k ry te .
41. Za czw orakam i, sadzaw ka.
42. K arczm a z drzew a w słupy  i w ęg ie ł s ło ­

mą k ry ta .
S tan is ław  M uraw ski p oddzierżaw ił p ro p in a ­

cją z 'jed n e j karczm y w e wsi C hlew nia będącej, 
za  sum ę rs. 225 rocznie, do dn ia  24 C zerw ca 
1862 r."

4 3 . M łyn  w odny o dwóch g ankach  i dwóch 
k o łach  z d rzew a zbudow any gon tam i k ryty .

44. C h a łu p a  z drzew a w  słupy  i w ęgieł g o n ­
tam i k ry ta .

45. C hlew ek z d rzew a w słupy  słom ą k ry ty .
46. S to d o ła  z drzew a w  słu p y  słom ą k ry ta .
47. C hlew ki dw a z drzew a w słu p y  słom ą 

k ry te .
48. T rzy  doły w  ziemi.
49. O gródek w arzyw ny.
50 .O grody dw a p ło tem  z chrustu  o g ro d z o n e .
51. S taw  obszerny p rzy  m ły n ie  będący.
52. B udka z drzew a w  słupy gon tam i k ry ta . 
A ndrzej W alczak m łyn z zabudow aniam i za-

dzierżaw ił n a  la t  ośm to je s t  do dnia 24 C zer­
w ca 1866 roku  za cenę z łp . 500, czyli rs. 75 
rocznie.

Z abudow ania w łośc iask ie  wsi Chlew nia:
1. Szesnaście chałup  z d rzew a w w ęgieł, 

w  części w słupy , w szystk ie  słom ą kryte .
2. Chlew kó w jedenaście  z drzew a pod słom ą, 

a  jed en  w ziemi słom ą kryty .
3. Ośm obór z drzew a w  słupy, w szystkie 

słom ą k ry te .
4. Jeden aśc ie  stodó ł z drzew a w  słupy, pod 

słom ą.
5. Spichrz z drzew a w  w ęg ie ł w ybudow any  

słom ą k ry ty . -
6. Szopa z drzew a w  słu p y  słom ą k ry ta .
7. S tudni p ięć cem brow anych.
8. D o łó w  do kartofli w  ziemi jedenaście . 
W łościan ie  w e w si C hlew nia są następujący:
1. M ikołaj T uszyńsk i, 2. F ranciszek  K o rn a ­

cki, 3. Ja k ó b  W łodarczyk , 4. P a w e ł W aw rzyń- 
ezak, 5. F ranciszek  R ojek , k tórzy  o d rab ia ją  do 
dw oru  od Śgo J a k ó b a  do Sgo M ichała trzy  dni 
piesze w  tydzień , a  dw a dn i sprzężajem , i za to 
m ają dane  m ieszkanie i po 20 m órg g run tu ; 6. 
J a n  H uzarsk i, 7. K azim ierz Suski, 8. J a n  S ob­
czak, 9. W ojciech T uszyńsk i, od rab ia ją  po trzy  
dni piesze w tydzień  za to  m ają dane  m ieszka­
n ie, po 7 m órg g ru n tu , ogrody jednom orgow e 
przy chałupach  i po m ordze łąk i; 10. J a n  K or­
nack i, 11. A n to n i K lam kow ski, 12. J a n  K a ­
m iński, 13. F ran c iszek  T uszyńsk i, 14. Jó z ef 
K ornacki, od rab ia ją  po dw a dni pieszo w ty ­
dzień i za to m ają dane  m ieszkan ia i po 6 mórg 
ogrodu; 15. J a n  S obijarski od rab ia  do dw oru 
jed en  dzień  w  tydzień  pieszo, a  to zam ieszk a ­
nie i trzy  m orgi ogrodu; 16. M a łg o rza ta  Spi- 
lan k a , 17. M onika L ubańska , 18. M arjanna 
K o łtuu iak , m ają dane darm o m ieszkanie i robią 
do dw oru za pieniądze.

A ty n en c ją  D ąbrów ka.
1. Dwie chałupy  z drzew a w  słupy słom ą 

k r y te .
2. S to d o ła  i o bo ra  z drzeW a w  słupy słom ą 

kryte.
3. Chlew y z drzew a w  słu p y  słom ą k ry te .
4. S tudn ia balam i cem brow ana.
5. Ogród fru k to w y  m łodociany.
6. Podw órze dosyć obszerne .

O sada G ajow ego 
P o d  lasem  C zarno las z-wanym będąca.

1. C h a łu p a  i ch lew ek z drzew a w  słupy  sło- 
mą, k ry te .

2. S to d o ła  z drzew a w  słupy  słom ą k ry ta .
3. S tu d z ian k a  drzew em  w yłożona.
4. D ó ł w  ziemi n a  karto fle .

K o lon ia  C zarno las 
posiada 14 ko lon istów , k tórzy stosow nie do n a ­
danego  im g ru n tu  op łaca ją  do dw oru czynsz 
rocznie w  dw óch ra tach  n a  Ś -ty  M arcin i S-ty  
W ojciech.

1. Ł ukasz C ząstkow ski rs. 18, SS . J a n a  S a­
dow skiego, B a rb ara  S adow ska rs. 18; 3 . J a n  
C hechłasz rs. 18, 4. Jó z e f  W ojciechow ski rs. 
18, 5. M iko ła j C hechłasz rs. 18, 6. W ojciech 
W ojciechow ski rs. 18, 7. Ł u k aszP erzy n a  rs. 22 
kop . 50, 8. SS . A ndrzeja  B u tk iew icza , Filip 
D utkiew icz1 i A n ton ina  L a so ta  rs. 22 kop. 50, 9. 
P aw e ł W iśniew ski rs. 22 kop. 50, 10. J a n  Sle- 
dziński rs . 22 kop. 50, 11. S tan isław  G orajezyk 
i A ntoni G orajezyk rs. 22 kop . 50. 1 2 .„ S ta n i­
sław  O k rasa  po A ntonim  K o k ie tek  rs 22 kop. 
50, 13. SS. po W ojciechu  i M arjannie Chechłasz 
Ł u kasz  i F ran c iszek  C hechłasz rs. 22 kop. 50, 
14. J a n  W iśniew ski rs. 22 kop. 50.

K oloniści ci m ają sw oje w łasne zabudow ania 
i p ierw si sześciu odbrabiają  po cztery dni p ie ­
sze w  żn iw a, a  reszta  po 5 dni.

W kolon ii tej w ydzierżaw iony z o s ta ł w y­
szynk trunków  K arolow i W olfram za  rs. 15
rocznie.

S tan  zabudow ań, ogrodzen ia , inw en ta rze  
ta k  żyw e i m artw e oraz w ysiew  a k t zajęcia 
obejm uje.

Obszerniejsze opisanie, pow yż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą d y ry ­
gującego K azim ierza B rzezińskiego A dw okata 
przy Sądzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego 
w W arszaw ie pod N r. 489b zam ieszkałego, zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki przedaży w Kance­
larji T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I. z ło ­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 K arolow i T ra u tso ld t N aczeln ikow i P o w ia ­

tu W arszaw skiego w W arszaw ie pod Nr. 1127 
urzędującem u, na ręce w łasne d. 7 (19) P aź ­
dziern ika  1861 r.

2 . W olfram ow i W ójtow i gm iny w si W ólka 
G rodziska  do k tórej dobra C h lew nia  należą 
w mieście G rodzisku O kręgu B ło ń sk im  G uber- 
nii W arszaw skiej zam ieszkałem u i urzędujące­
mu n a  ręce w łasne  dn ia  9 (21) P aździern ika  
1861 r.

3. E dw ardow i D obraczyńskiem u P isarzow i 
Sądu P oko ju  O kręgu B łońskim  w m ieście B ło­
n iu  urzędującem u na  ręce w łasn e  dn ia  9 (21) 
P aździern ika  1861 r .

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w W arszaw ie dnia 19 (31) P aźd z ie r­
n ik a  186] r., a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na  ten cel utrzym ywanej'W pisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji pu 
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii W ar­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale I. w miej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 5 (17) Sty 
cznia 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K azim ierz B rze­
ziński A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym 
K rólestw a P o lsk iego  którego zam ieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W a rs z a w a  d. 1 (13) L istopada 1861 r. 
Radca D w oru, Z g ó r s k i .

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw s lej 
w W arszaw ie dn ia  1 (13) L istopada  1861 

Radca Dworu, Zgórski.
N astępn ie po odbyciu 3ch pub likacji zbioru 

ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł 
w  term in ie  trzeciej p u b likacji w  dniu 2 (14) 
L u teg o  1862 r. odbytym , term in  do p rzy g o to ­
w aw czego przysądzen ia tychże dóbr na  dzień 
23 L utego  (7 Ma red.) 1862 r. godzinę 10 z ra ­
n a  w yznaczył, w  którym  to term in ie  p o p ie ra ­
jąca  sprzedaż w ierzycielka Ju lia n n a  z E ng-

brech tów  W ład y sław a  P io trow sk iego  m a łżo n k a  1 
postąp i za też dobra sumę rs. 30,000.

W arszaw a d. 2 (14) Lutego 1862 r.
Radca D w oru , Z górsk i.

(N. D. 921) P isa rz Trybunatu  Cywilnego  
Gubernii L ubelsk ie j w Lublinie.

W zastosowaniu się do a r t . 682 K. P . S. w ia­
domo czyni: iż Alfred Baranowski Podprokurator 
Sądu Kryminalnego Gubernii Lubelskiej w mie­
ście Lublinie zamieszkały, w poszukiwaniu sumy 
złp. 128,520 czyli rs . 19,278 z procentem, hypo- 
tecznie na dobrach Bzowiec lit. A. w Okręgu K ra­
snostawskim Gubernii Lubelskiej położonych, u- 
bezpieczonej, po wydanym w dniu 17 (29) P a ź ­
dziernika 1861 r przez Franciszka Strzyżowskiego 
Komornika nakazie exekucyjnym, protokółem te ­
goż Komornika w dniach 10 (22) i 11 (2 3 i S ty­
cznia 1862 r. sporządzonym, rzeczone dobra wła­
snością Michała Głogowskiego będące zajął na su b ­
hastacją. Protokół ten  w dniu 11 (23) Stycznia 
1862 r. wręczony został Michałowi Głogowskie­
mu jako W ójtowi Gminy dóbr Bzowca, zaś Pisa 
rzowi Sądu Pokoju Okręgu Krasnostawskiego 
w dniu 1 (13) Lutego 1862 r. na ręce Konstantego 
W ołodkiewicza Podpisarza tegoż Sądu; dalej tenże 
protokół wniesiony został do księgi wieczystej 
dóbr Brzowiec A. w dniu 3 (15) Lutego 1862 r. 
a do księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
Trybunału utrzymywanej w dniu 5 (17) Lutego 
1862 r.

D obra Bzowiec lit. A. ja k  się wyżej powiedzia­
ło w Okręgu Krasnostawskim Gubernii Lubelskiej 
położone, m ają przestrzeni około morgów 1,900 
m iary nowo-polskiej w ziemi dobrej, w tej liczbie 
gruntów ornych folwarcznych mor. około 500 pod 
lasem zdatnym na m aterjał około mor. 520, a 
łąk  w połowie klasy 1 ej a 2-ej części klasy -2-ej 
mor. 212, resz ta  gruntu pód włościanami, ogro 
darni, pastwiskami, drogam i i budynkami.

Zabudowania dworskie sk ładają  się z domu 
mieszkalnego z drzewa zbudowanego przez wła­
ściciela dóbr zajmowanego, z domu drewnianego 
zajmowanego przez ekonoma, la musu, chlewków, 
i kloaki i drewnianych, sta jn i i wozowni z kamie­
nia murowanych, obory drewnianej, drugiego la­
musa z drzewa, oraz lochu murowanego, szopy na 
skład drzewa, spichlerza z drzewa tartego na pod­
murowaniu, 4ch stodoł drewnianych z których 
w jednej umieszczona młocarnia górna fabryki 
E vansa; pomiędzy stodołam i mieszczą się dwie 
szopy bez ścian. Do budynków dworskich należą 
jeszcze, piwnica murowana, dwójniak, czwórniak, 
dwie chałup z drzewa, kuźnia takaż i zrąb po by­
łej karczmie stary . Na wsi zarobnej budynki 
włościańskie drewniane, ogrodzenia między budyn­
kami w ogóle są z chrustu i żerdzi.

W łościan pańszcyznianych podług świeżo spo­
rządzonej tabelli prestacyjnej jest 30 z których 
13 odrabia roczni.; po dni ciągłych 104 i do żn i­
wa dni pieszych 10, a 17 po dni pieszych 104 i 
po dni 8 do żniwa obecnie wszyscy opłacają okup 
Ukazem Najwyższym z dnia 4 (16) M aja 1861 r. 
ustanowiony, oprócz tego uiszczają daniny. W y­
siew w przecięciu rocznie je s t następujący: psrze- 
nicy korcy 100, żyta korcy 20, owsa korcy 120, 
kartofli korcy 30. Podatki roczne z dóbr Bzowco 
A. onłacane oprócz składki ogniowej, wynoszą 
rs. 314 kop. 19 V4. D obra Bzowiec graniczą 
z wsią Kitowem, dobrami Chlaniów W ierzbice 
i Mościskami, leżą w parafii Chłaniów w ju rysdy ­
kcji Sądu Pokoju Okręgu Krasnostawskiego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków licytacyjnych pod którem i dobra Bzowiec lit. 
A. sprzedane być m ają, odbędzie się przed Try 
bunałem Cywilnym Gubernii Lubelskiej w Lubli­
nie dnia 16 (28) Marca 1862 r. o godzinie lOej 
z rana, lub za przywołaniem sprawy.

Sprzedażą kieruje A leksander Garezyński P a ­
tron Trybunału w Lublinie zamieszkały, jako 
Obrońca Alfreda Baranowskiego.

Lublin dnia 5 (17) Lutego 1862 r.
Barchwic.

go Wiśniewskiego nabyła. Pierwsza publikacja 
warunków sprzedaży odbędzie się przed Trybu­
nałem w Lublinie dnia 8 (20) Grudnia 1860 r. o 
godzinie 10 rano lub za przywołaniem sprawy.

Lublin dnia 19 (31) Października 1860 r.
Barchwic.

Ponieważ wyrokiem Trybunału Cywilnege G u ­
bernii Lubelskiej w Lublinie dnia 2 (1 4 )  Lutego 
1861 wydanym, subhastacja wzmiankowana po 
części unieważnioną została, przeto nowy termin 
do pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków licytaayjnych na dzień 3 (15) Stycznia 1862 
r. godzinę 10 z ran a  przed Trybunałem  w Lubli­
nie oznacza się.

Lublin dnia 25 L istopada (7 Grudnia) 1861 r.
A. Garszyński, P atron .

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych sprzedaży wyrrżonej n ie ­
ruchomości, term in  do je j przygotowawczego 
przysądzenia wyznaczony został na dzień 1 (13) 
Marca 1862 r. k tóre odbędzie się w dniu tym o 
godzinie 10 rano przed Tryb. Cyw. w Lublinie 
za sumę rs. 5844 kop. 27, gdyby zaś je j nikt nie- 
ofiarował. za 2/3 części szacunku, czyli za sumę 
rs. 3900 k tórą niżej .podpisany Patron Trybunału 
w imieniu popierającej subhastację Leokadji-Sa- 
Iomei Wiśniewskiej ofiaruje.

Lublin dnia 1 (13) Lutego 1862 r 
A . Garszyński, Patron.

(N. D . 949) P atron  p r z y  T rybunale  
C yw ilnym  G ubernii P łockiej.

Nieruchomość w mieście Płocku w Rynku S ta ­
rego Miasta pod N r. 7 ]/ 2 położona, sk ładająca się 
z domu murowanego jedno-piętrow ego, oraz in­
nych zabudowań, przez biegłego na rs. 2.249 
k o p . 95 oszacowana, należąca do Teofila-Wszemi- 
ra-Ludwika 3ch imion Hermann, po n ieg ly  W an­
dzie z Ostaszewskich Hermann pozostałego 6yna, 
którego głównym opiekunem jest ojciec Ludwik 
Hermann Naczelnik Ekonomiczny Rządu G uber- 
nialnego Płockiego w Płocku, a przydanym opie­
kunem Teofil Nesterowicz Naczelnik w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, w W arszawie 
zamieszkały wystawioną została na skutek a rt. 
955 K. P . S. na sprzedaż, k tóra w Płocku w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej przed Delegowanym Łazowskim 
Sędzią tegoż Trybunału odbywać się będzie. Zbiór 
objaśnień i warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w Kancelarji Ju ljan a  Mejer Patrona sprzedaż tę 
popierającego, w Płocku w domu pod Nr. 40/42 
w Rynku Kanonicznym położonym, zamieszkałego, 
tudzież w Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego 
k tórych pierwsza publikacja w dniu dzisiejszym 
odbytą została, a przygotowawcze przysądzenie 
w dniu 6 (18) Marca r. b. o godzinie 4ej po po­
łudniu odbytem będzie.

Płock dnia 23 Stycznia (4  Lutego) 1862 r.
# J .  Mejer.

(N. D. 922) P isarz T rybunału  Cywilnego 
G uberni!Lubelskiej w Lublinie.

Na skutek art. 682 K P. S. podaje do wiado­
mości powszechnej, iż na żądanie W alentego Wi­
śniewskiego obywatela w Lublinie mieszkającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1959 z procentem na 
mocy aktu  urzędowego z dnia 13 (2 5 , Czerwca 
1851 r. od niegdy Feliksa Rybińskiego a obecnie 
od SSrów a w szczególności od: 1 > Antoniny z Ste- 
ckich lo  voto Ulkan 2o Rybińskiej, a obecnie J ó ­
zefa Suchockiego złotnika małżonki, w imieniu wła­
snym, oraz w przymiocie matki i opiekunki niele­
tnich Lucjana-Teofila 2 - i mion syna i.Feliksy-A n­
toniny 2ch imion córki po Feliksie Rybińskim po­
zostałych dzieci działającej, 2) P io tra  Bublewicza 
Rachmistrza Rządu Gubernialnego Lubelskiego 
jako głównego opiekuna nieletnich Aloizego i Ma­
rjanny Rybińskiej, 3) Teofili z Rybińskich Piotra 
Bublewicza małżonki, wszystkich w Lublinie za­
mieszkałych, należącej, za ję tą  została  przez akt 
Komornika Sądowego Franciszka Strzyżowskiego 
w dniu 3 (15) Grudnia l8 5 6 r . nieruchomość iniej- 

w mieście Gubernialnym Lublinie przy ulicy 
Namiestnikowskiej pod N. 315 położona N r. hyp. 
200 oznaczona, wprzód własnością Feliksa Rybiń­
skiego, a obecnie Sukcesorów po nim pozostałych, 
wyżej wyrażonych będąca, na gruncie emfiteuty- 
cznym położona, granicząca od połuduia z ulicą 
Namiestnikowską, od wschodu w pola prowadząca, 
od północy z polem Lingenaua, a od zachodu z nie­
ruchomością Ja n a  Harasiewicza. Zajęta nierucho- 
mość składa się: z kamionicy frontem do ulicy N a­
miestnikowskiej leżącej masiv z cegły murowanej 
dachówką krytej, kamienica ta  z frontu tylko ty n ­
kowana, mieści w sobie parter l s ze lJ1?tro i 2gie 
piętro, to ostatnie umieszczone w facjacie pod 
strychem , długość kamienicy o której mowa wy­
nosi około 206 łokci, a szerokości około 26 łokci, 
z frontu na parterze i iszem  piętrze ma ona po 6 
okien, zaś w facjacie okien 2, parter zawiera w so­
bie sień, 6 pokoi, 2 kuchnie i 2 komórki, na lszem 
piętrze jes t również 6 pokoi, 2 kuchnie, a nadto 
przedpokój, w facjacie są 2 pokoje, sień, komorka 
i kuchnia, wreszcie na poddaszu je s t strych a pod 
domem piwnica. W tyle po zaopisauą kamienicą 
znajduje się podwórze około 47 łokci długie, w któ- 
rem  na lewej stronie pomieszczonajestoficyna wy­
stawiona w części z inuru w części z drzewa o tyn­
kowanego gontami kryta, w której mieszczą się 
3 pokoje, kuchnia i sionka do oflejmy p o s ta w io ­
na. Nadto znajdują się jeszcze w podwórzu zabu- 
dowania gospodarskie, a mianowicie: 1) budynek

tarcic zbudowany w słupy deskami pobity, 
w środku przepierzony, zawierający w sobie 2 ko­
mórki, 2) kloaka na słupach z desek zbudowana i 
deskami kryta , 3) chlewik przy którym jes t po­
mieszczony śmietnik, 4 )  Stajenka z drzewa zbu­
dowana w słupy, 5) druga stajenka takaż sarna- 
6) budynek drewniany tarcicam i pokryty inł® 
czący w sobie wozownią, 3 drewutnie 
szopa na słupach tarcicam i kryta . D° dwóch 
mości tej należy jeszcze ogr d  " ^ . # ^ ^  
stron parkanem z trz e c ie jty c z  ^  ^  J
zabudow aniam i. O g ró d  te n  u* 't
z d e s e k  z b u d o w a n ą  g o n ta m i k r y t ą  k o m p a s  k a ­
m ie n n y , d rz e w  i d rz e w e k  o w o co w y ch  około sztuk 
100, a nadto k rz e w y , m a  on  d łu g o śc i około 135
łokci a szerokości łokci 26 ;w chw ih  zajęcia loka­
torami byli w zajętej nieruchomości: Konstanty 
K ościelsk i, Julian Trębicki, Antoni Trzeciak,Piotr 
Bublewicz i Brunon Mierzanowski. Tytułem czyn­
szu emfiteutycznego właściciel je s t obowiązany 
płacić rocznie do Kasy Gubernialnej po złp. 3 gr> 
4, podatki zaś i składki wynoszą rocznie rs. 11^ 
kop. 30. Akt zajęcia wpisanym został do księgi 
hypotecznej zajętej nieruchomości w dniu 11 (ż J )  
Października I860 r. doręczony Klemensowi S »o- 
lenieć Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Lubelskie-,0 
w dniu 17 (29) G rudnia11856 r., a Józefowi Bi 
łobłockiemu Prezydentowi M agistratu 
blina w dniu 18 (30) Grudnia 1 8 5 6  r. * 
c ią  popiera A leksander Garszyński Patron } 
nału w Lublinie w imieniu Leokadji-Sa 1_
śniewskiej panny doletniej w dobrach *ru e gu 
Tomaszowskim Gubernii Lubelskiej zamieszkałej, 
a zamieszkanie prawne u wspomnionego 1 atrona 
obrane m ającej, k tórej za aktem  urzędowym w d. 
6 (18) Lutego 1857 r. sumę rs. 1959 od W alente-

(N. D . 952)
Nieruchomość ziemska na wsi W ęgrzynowie, 

Draminie, Wilkowie, i Białoskurach, w Okręgu 
Mławskim, Gubernii Płockiej położona, około m or­
gów 20 prętów 185 miary nowo-polskiej m ająca, 
należąca do sukcesorów po Kacprze Będorskim 
pozostałych, to' je s t. do B artłom ieja Będorskiego 
niewiadomego z miejsca pobytu, do Ja ljanny  
z Jakielskich Siekluckiej Józefa Siekluckiego 
małżonki, zamieszkałych obojga małżonków Sie- 
kluckich we wsi Węgrzynowie, do sukcesorów M a- 
ryjanny z Kotarskich Piechowskiej, to jest: B a l­
biny Piechowskiej panny pełnoletniej, zamieszka­
łej we wsi W ęgrzynowie, do Marjanny z Pie­
chowskich Ziółkowskiej Adama Ziółkowskiego 
małżonki, czyli obojga zamieszkałych w Grodko­
wie Zawiszach w Okręgu Mławskim, do J a n a  P ie­
chowskiego zamieszkałego w W ęgrzynowie do 
Skarbu Królestwa Polskiego z tytułu konfiskaty 
m ajątku Szymona Kucharskiego, działającego 
przez Prokuratorją w Królestwie Polskiem w* W ar­
szawie pod Nr. 2,667 urzędującą, wreszcie do 
sukcesorów Józefa Zglenickiego jako praw na­
bywców od Joanny Kucharskiej, to jest: Emili
z Kamieńskich Zglenickiej po Józefie Zglenickim 
pozostałej wdowy, w imieniu własnem, i jako m at­
ki i opiekunki głównej: Alfonsa, S abiny, Józefy 
nieletnich, po Józefie Zglenickim pozostałych dzie­
ci, w Płocku zamieszkałej, których przydanym 
opiekunem je s t K onstanty Zglenicki obywatel w 
Płocku zamieszkały. Powołana wyżej nierucho­
mość wystawioną została na sprzedaż drogą dzia­

łów, wmieście Płocku w miejscu posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego Gubernii Płockiej, przed delego­
wanym Grabowskim Sędzią Trybunału tegoż od­
być się mająca. Przygotowawcze przysądzenie 
powyżej wyminnionej nieruchomości, odbędzie się 
w dniu 1 (13) M arca 1862 roku o godzinie 3ej 
po południu, w miejscu powyż wskazanym. O wa­
runkach licytacyjnych dowiedzieć się można u pod­
pisanego Patrona w iniszkaniu pod Nr. 286 w P ło ­
cku, tudzież w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Płockiej.

Płock dnia 10 (22) Stycznia 1862 roku. 
Ign. Gąsiewski.

L  I  S  T  Y  G  O  Ń  C  Z  E .

(N. D. 843) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I .

Wzywa Ignacego v. Ju ljana  Karwowskiego, lat 
30 liczącego, bezżennego, urodzonego we wsi Wolka 
Karwowska w Powiecie Augustowskim z Klemen­
sa i Elżbiety, oraz W alerjana Denkowskiego, lat 
26, katolika, urodzonego we wsi Babianie G u b e r n i i  
Lubelskiej z Stanisława i Karoliny, d a w n ie j utrzy­
mującego się jako Inżynier przy Urodzę Żelaznej 
w liossji, ażeby się w ciągu d n i  30 od daty n i­
niejszego ©głoszenia w  Sądzie tutejszym  stawili, 
gdyż po upływie tego czasu listami gończemi śc i­
gani będą.

W arśzawa d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1862 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

Asesor Kolegialny, Popławski.

(N . D . 857) S ą d  P o lic ji P o praw cze j 
Powiatu W a rsza w sk ie g o  W ydziału I.

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  t a k  c y w iln e  j a k o  t e ż  
wojskowe n a d  p o r z ą d k i e m  i b e z p ie c z e ń s tw e m  
w k r a j u  c z u w a ją c e ,  i ż b y  na s ta r o z a k o n n e g o  I z y ­
d o r a  v. J e z e  F e l s e n h a r d a  b. ucznia z k a n t o r u  
w e k s lu  W a w e lb e r g a  l a t  2 0  w ieku m a ją c e g o , o 
u r o n ie n ie  rS* 2 6 9 0  o b w in io n e g o , i u k r y w a ją c e g o  
s ię  p rz e d  w y m ia re m  spraw iedliw ości b a c z n e  
a w ró c i ły  okb, a  w ra z ie  u ję c ia  tutejszem u lub 
n a jb l iż s z e m u  Sądowi o d s ta w ić  z e c h c ia ły .

l \y  sopis jego: wzrost ś r e d n i ,  tw a r z  o k r ą g ł a ,  
bronet, oczy piwne, włosy ciemne.

W arszaw a d. 29 Stycz. (10 L utego) 1 8 6 2  r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

A sesor K o le g j a ln y , Popław ski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. 1). 8 0 4 )  U rząd Loterji 
Polskiem.

5 Królestw ie

N a z asadzie doniesienia D zierżaw cy dochodów 
z L o te r j i  K lasycznej w m. W arszaw ie podając 
do wiadomości, iż */̂  losu pod N r. 4 7 6 4  lit U 
z 3ej klasy l ig o  O ddziału  Loterji Szym anow ­
skiej przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem 
teraźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści z ta ­
kowej nie odniesie, gdyż w ygrana właścicielowi 
w Kontroli K antoru E xpedyeji zapisanem u wy­
płaconą zostanie.

W arszaw a d. 26 S tycznia (7 L u tego) 1862 r.

N aczelnik U rzędu, B aron M engden.

p. o. z delegacji, Sekretarza U rzędu,
J .  K .  N o iń s k i .

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


